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Hr. Kalnoky i hr. Bismark. 


| Lwów 18. sierpnia. 
Jeżeli pismo  półurzędowe tej miary co 
Fremdenblalt zapewnia i to w widócznej formie 


komunikatu, że spotkanie się austro-węgierskiego 
ministra spraw zewnętrznych, hrabiego Kalno- 
kyego, Z kanclerzem niemieckim, księciem Bismar- 
kiem, jest rzeczą „w zasadzie"  postauowioną, że 
tylko miejsce i czas nie zostało jeszcze stanowczo 
ułożone =- wówczas byłoby to z naszej strony ja- 
skrawym dowodem braku uszanowania i lojalno- 
ści w obec organu mającego tak wysokie ko- 
neksje i tak blizką styczność z biurami ministe: 
rialnemi, gdybyśmy jeszcze co do zjazdu kanelersko- 
iuinisterjalnego mieli żywić jakiekolwiek wątpli- 
Wości. Nie leży to w naszej naturze i nie jesteśmy 
i takiego postępowania przyzwyczajeni, dla tego 
J1CZYMY się z faktem w „Zasadzie postanowionym* 
1 mówimy o nim,jako o rzeczy najpewniejszej, nie 
ulegającej wątpliwości, spodziewać się bowiem na- 
leży, że ani hrabia Kalnoky, ani książę Bismark 
me zechcą przecież zdesawuować swoje „najprzy- 
boezniejsze* o.gana. Hrabia Kalnoky zjedzie się 
więc z księciem Bismarkiem, to jest pewnikem 
półurzędowym a stanie się to w Kissingen z koń- 
Cem bieżącego miesiąca — to jest prawdopodo- 
bieństwem—już niekoniecznie półurzędowem. 
Pisma przez gabinety ministerjalne instruo- 

wane a choćby tylko informowane, mają czasem 
jeden wielki błąd. Są one za często zbyt Oszczęd- 
ne a nawet skąpe w swych enuncjacjach. 
Gdzież można naprzykład puścić w Świat taką 
wiadomość, że jest rzeczy „w zasadzie postano- 
wioną“, aby się hrabia Kalnoky widział w ciągu 
tego lata z księciem Bismarkiem i nie zdradzić 
ani słówkiem, o czem też dwaj naczelni mężowie 
stanu dwóch sprzymierzonych i zaprzyjaźnionych 
mocarstw będą ze sobą mówili. Nie wypada 
Przecież zostawić całą rozciekawioną Europę w ta- 
tej niepewności i własnej domyślności ! 

Być może, że niesłusznie obwiniamy prasę 
alną o nieszczere w obec Europy postępowanie, 
swę może, że prasa ta chętnie uczyniłaby zadosyć 
dzięją obowiązkowi, gdyby mogła i gdyby La 
na A co pisać, być może, 1 to nawet bar R. 
cia Kdopydobne, że ci sami, którzy każą pisać „Oli- 
Jalistom“ o faktach w „zasadzie postanowionych*, 
ograniezijy na tem swoje informacje, traktując 
szię jako tajemnicę stanu. A każdy przecież 
PrZyznąć musi, że ta reszta byłaby dla Europy 0 
wielę ciekawsza, aniżeli iapidarna i sucha wiado- 
mość b'fhkcie „w zaiadzie postanowionym.* Wia- 
śnie na połu polityki zewuętrznej jest cała Europa 
tak dalece zaangażowana, że ze skwapliwością wy- 
głąda wszelkiej enuncjacji, xtóraby wyszła od 
strony kompetentnej i powołanej | | 

Nie przeminęło jeszcze wrażenie it o 

spotkania w Gastein, które, jak wiadomo, odbyło 
Bię z nadzwyczajną serdecznością 1 pon AE 

onarchowie zrzucili z siebie wiele więzów krę- 
Pującej etykiety dworskiej i ściskali się NA 
kłych ubiorach eywilnych, które według Ścistye 
Wymagań etykiety nie licują dostatecznie 2 
POwagą majestatu. Nie pomylimy się może, twier” 
dząc, że ta prostota zewnętrzna miała być oznaką, 
e i na wewnątrz nie należy do spotkania wię- 
kszego przywiązywać znaczenia, że przybycie ce- 
sarza Franciszka Józefa do Gastein nie było wy- 
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' padkiem o uadzwyczajnych konsekwencjach poli- 


tycznych, ale aktem kurtoazji, okazanym sędziwe- 


Odwieczna żegluga 


przez 


Ludwika Anzengrubera. 


Gesta mgła zawisła nad Londynem. 
,. W najbogatszej dzielnicy miasta stał ładny, 
jednopiętrowy pałacyk; latarnie przed jego bramą 
świeciły blado, jak świętojańskie robaczki. Miękki 
Szeroki dywan zaścielał przedsionek, wschody i ko- 
Jtarze pierwszego piętra i był zarazem wygodnem 
Posłaniem dla szarego kota, leżącego z miną zado 
Wolony z otaczającego go komfortu. Pałac był wła- 
Suościę lorda Edwarda Knudl, członka starej ro 
dziny. „Kawyard był jeszcze młodym, chociaż już 
staro yy 8lądat. Pomimo nalegań rodziny nie spie- 
NA Ei F Wyszukaniem sobie towarzyszki życia. 
kat li £ Zresztą co spieszyć. Knudlowie i tak 
awiera l ZEK ałżedskie tylko między sobą, 2 
kuzynek miał dospg ąz "SKIE L)!KO. mięczy 5004, 
„ARE ninie jako wę Wyboru. Postępował zaiem 
onsekwentni® J Wegyaelenie apatji i flegmy całe- 
i wyczaju wysłano go w po- 
spo największej części 
u, uzual nalegania 
ożenić się ze zdro- 


Czynił to wbrew przepisom p obym, uzyskał 
Pi cznie Zna. 


skiej krwi. A że i córka kupca nie miał, ń 
Kiwarda wstrętu, nastąpiła WIĘC obopólna zgoda 
1 następnie wesele. u + 
Z rozkoszą, o ile to możliwem było u osta- 
tuiego potomka z domu Knudlów: wpatrywał się 
Edward w jąśniejącą postać swej Żony i wpadał 
w słodką apątję lub przyjemny poł-sen. Zachwyt, 
laki niemy nie podobał wię widocznie lady Knudi, 
tóra byłą wprawdzie karqzo cierpliwą ahea gi 
| Miata, niemniej utoli pragnęła spełnić 0 owiązki, 
| ołąęzone z przeznaczeniem obcy, Przekonawszy 
SIĘ jądnak, że bezowoćną byłaby, jej cierpliwość 
Przy boku Edwarda, zaproponowąła mu nieba- 
Wem rozstanie. 2e nali Blę serdecznie, bez urazy. . 
dak Został tedy Sdward, osamotniony i, pogobnie 
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„Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


aùůstwie Austrjackiem, rocznie 
12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


do całych Niemiec 
nie 12 marek 5 Brę., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


ZZO ZZO O Y 0 O AZ a 


bez szemrania wybierał się w podróż lub żenił | pisaną dziwnemi 


We Lwowie Piątek dnia 19. Sierpnia 1887. 


mu monarsze przybyłemu na kurację. Nieobecność 
ministrów i politycznych doradców korony mogła- 
by potwierdzić to przypuszczenie. 

Bylibyśmy nawet skłonni uważać fakt wyja- 
zdu księcia Ferdynanda do Bułgarji, który nastą- 
pił bezpośrednio po spotkaniu monarchów w Ga- 
stein i który dlatego chciano postawić w pew- 
nym związku przyczynowym z tem spotkaniem m0- 
narszem — za zwykłą a częstą grę przypadku, 
byleby tylko uwierzyć, że w Gastein nie chciano 
robić wielkiej polityki zewnętrznej. Uścisk monar= 
szy miał światu okazać, że przyjaźń austrjaęko- 
niemiecka wyższą jest po nad wszelką wąlpli- 
wość, że przymierze dwóch mocarstw „bpa 
Europy stoi mimo wszystkich wypadków pó w 
nych niezachwianie, ale po nadto nie więcej. © a- 
ktnaluą polityką i bieżącemi wypadkami spotkanie 
w Gastein nie miało nie wspólnego. Temu wszy- 
stkiemu chętnie chcielibyśmy dać wiarę, wierzymy 
bowiem, że sędziwy monarcha imperjam niemiec- 
kiego zbyt wiele czasu musiał poświęcić osobistej 
i fizycznej kuracji, aby mógł i chciał znaleść dość 
czasu na „kurację polityczną.* Jest rzeczą zupełnie 
ludzką, że w takim stanie nie pracuje się nad po- 
lityką, zwłaszcza jeżeli się nie ma przy sobie swego 
doradey od polityki. Jeżeli cesarz Wilhelm odby- 
wał jakieś poufne konferencje — to z pewnością 
tylko ze swym nadwornym lekarzem a ten do po- 
lityki się nie mięsza. 

. Tego wszystkiego o „postanowionym w zasa- 
dzie* fakcie spotkania się hrabiego Kalnokyego 
z księciem Bismarkiem, powiedzieć nie możemy. 
Kissingen, gdzie zjazd prawdopodobnie nastąpi. 
jest także miejscem kąpielowem i książę Bismark 
jedzie tam z porady lekarza, któremu poruczono 
pieczę nad dostojaem zdrowiem kanclerskiem, ale 
hrabia Kalnoky nie ma ani w obec Kissingen. ani 
w obec księcia Bismarka takich względów, jakie 
miał cesarz Franciszek Józef w obec Gasteinu i 
cesarza Wilhelma. Nie kurtoazja, aby przywitać 
na swem terytorjum dostojnego kuracjusza, skłania 
hrabiego Kalnokyego do złożenia uszanowania księ- 
ciu Bismarkowi — ale zwykła, czysta polityka. 
Zjazd w Kissingen będzie bezsprzecznie pendant 
do zjazdu w Gastein, ale jeżeli obraz spotkania 
monarchów był ubrany w ramy serdecznej poufałości 
i towarzyskiej gościnności, to obraz spotkania mi- 
nistrów występuje w ramach wyłącznie politycznych 
i dyplomatycznych. Możemy być przekonani, że 
Europa pilnie nastawiać będzie ucha, ażali jej nie 
doleci jakiś głos poufałego tete a tete. (idyhyśmy 
z cichego szeptu ministerjainego cośkolwiek dosły- 
szeli, nieomieszkamy uwiadomić o tem naszych 
czytelników. 


„Dwie koncesje dla Czechów.” 


Z okazji rozpraw nad kwestją czeskiego uni- 
wórsytetu, języka urzędowego w czeskich sądach 
oraz przy innych sposobnościach, np. podczas roz- 
Rie. budżewwej w roku 1885, uznał deputowany 

dB za stosowne wystąpić z grupy swych jednako 
myślących towarzyszy i zająć odrębne stanowisko. 
Skutkiem tego kilkakrotnie był on zniewolonym 
do przemawiania pro persona. s 

W dniu 16. bm. stawał Russ przed swymi 
wyborcami w Bodenbach i w mowie swej nace- 
chowanej szlachetnym spokojem i umiarkowaniem 
poruszył obie powyżwspomniane kwestje: uniwer- 
sytetu i języka urzędowego. Przywitany przychyl- 
nie wypowiedział dr. Russ mniej więcej co na- 
stępuje: 
się na żądanie krewnych, tak i teraz spokojnie 1 
apatycznie pogodził się z nowem położeniem. 

Wspomnieliśmy na wstępie, że gęsia mgła 
zawisła nad Londynem. f 

„Edward z rękami w kieszeniach leżał wycią' 

gnięty w fotelu 1 poglądając bezmyślnie na palą- 
cy Się na kominkn ogień, odpoczywał po cało- 
dziennem próżnowaniu. 
, Książka Wypadła mu z ręki i potoczyła się ku 
ogmu, On tego nie spostrzegł, bo myślał... 0 ni- 
czem. zytał coś przed chwilą, ale co, sam już 
nie pamiętał. Czytał zresztą wszystko, co tylko 
wpadło mu pod rękę, książki, czasopisma, dzienniki 
nadsyłano mu ciągle świeże: on jak ze stołu za- 
stawionego łakuciami chwytał bez wyboru za 
pierwszy lepszy zeszyt, odrzucił kartkę, przeczytał 
ustęp, lecz nigdy nie splamił się przeczytaniem do 
końca. 

Leżał w apatji. Nagle poruszył się z lekka 
i nogą odsunął książkę od ognia. Była to rozpra- 
wa o inarzeniach sennych, dzieło oparte na długo- 
letnich spostrzeżeniach uczonego profesora, którego 
cała wiedza, podobnie jak wszystkich filozofów, po- 
legala na znajomości Snów. wlasnych, 

"Lord wyciągnął rękę l zadzwonił. r 

Drzwi otworzyły się ostrożnie 1 cicho, a do 
pokoju wsunęła się pani Powder, gospodyni. 

Lord Kdward siedział zwrócony plecami do 
drzwi, a zatem i do gospodyni. Ziewnął, a usły- 
szawszy poza sobą, jakby echo stłumionego ziewnię- 
cie, rzekł, nie odwracając głowy: 

— Pani Powdęr ? 

— Lord Knuddl ? l 

Lord wskazał na stojące opodał krzesio, na 
którem „pani, Powder posłuszna milezącemu We” 
zwaniu usiadła, Następnie lord wskazał ręką na 
bogato rzeźbioną szafę w ścianie i rzekł: 

— Archiwum ! 

. Pani Powder wstała spiesznie, poszła ku Sza- 
ie, otworzyła ją i czekała w milczeniu. | 
Korespondencje i notatki lorda Eginharda 
 jeńerała brytańsko-indyjskiej armji, ze- 
«10 — wyrzekł po chwili. i 
kim ny słowach zwiesił głowę, jakby po wiel- 
Gospodyni w jęła tymczasem mały zeszycik, 


Makak e wypada na podłogę z brzękiem mała 


Wstrzęsnęła. 


— 


się i drząe podniosła blaszkę, Za- 
znakami, Z tajemniczym wstrętem 


[EN 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


„Nie narzucamy narodowi czeskiemu niemiec- 
kiego języka, nie chcemy jedakowoż, DY nam ma- 
rzucano język czeski a jednak tak się dzieje co- 
dziennie niemal. W okręgach czeskich nie masz 1 
śladu germanistycznych  agitacyj, pod€z85 gdy w 
niemieckich miejscowościach agitstorowie czescy 
rozwijają silną działalność tylka w tyu celu, by 
podtrzymać sztuczną opinję, jakoby Czechy były 
krajem o języku mięszanym. > 

A damy równych praw wobec konstytucji, 
gdyż w Austrji istnieje tylko jedno prawo obywa- 
telstwa, tj. austrjackie, nie zaś %0bna' czeskie. 
Zdobycze polityczne Czechów s4 równorzędnem 
pojęciem z. szkodzeniem Niemcom, 34 Riesłuszno- 
ścią i bezprawiem. Z pod tege zaztu wyłączam 
sprawę czeskiego uniwersytetu. To pstępsiwo jest 
kamieniem probierczym adla siły kulinrnej czeskie- 
go narodu. Próba t% wszakże nie „może Się dziś 
jeszcze nazwać uwieńczoną pomyślnym rezultatem 
na zasadzie samego faktu istnienia Wszechnicy — 
świat uczony dopiero po dziesiątkach 1at zdolnym 
będzie ocenić jej rezultaty. (Co do mnie, nie po- 
dzielam zdania mych kolegów w Sprawie rozpo- 
rządzeń egzaminacyjnych. Pierwsze trzy egZAmina 

rawnicze, niewłaściwie przezwane państwowemi, 
gdyż nie dają prawa ubiegania się © posadę rzą- 
dową, winne odbywać się w języku czeskim, gdyż 
trudno żądać od słuchaczów, uczęszczający ch na 
| czeskie wykłady, by z równą łatwością władali 
obcą sobie terminologją niemięcką. , 

Mimo więc ciągłych ustępstw nie ustają na- 
rzekania, iż rząd traktuje Czechów po macoszemu. 
Staro i młodo Uzesi żywią też same przekonanie, 
różni ich tylko tempo akcji. 

Świeżo podnieśli oni głos protestu przeciw 
zamierzonej reformie szkół średnich, protest ten 
obił się głośnem echem nawet śród Słoweńców. 
Nie mam. bynajmniej na myśli obrony projektu 
ministerjalnego, gdyż byłem mu niejednokrotnie 
przeciwny podczas obrad czeskiego sejmu. 

W każdej wszakże sprawie działają Czesi zu- 
pełnie abstrakeyjnie i niezgodnię z istniejącemi 
faktami. Pragnąc na naszą niekorzyść rozszerzyć 
swój obszar językowy, powołują się na martwe, do 
przeszłości należące prawa historyczne. To znie- 
woliło nas do występienia, Wszystkie zapewnienia 
zgody są symulacją. Następnie skreślił mowca cały 
przebieg wypadków, które poprzedziły rzeczone 
wystąpienie i zaznaczył wyraźnie, że tak on, jak i 
wielu innych posłów byliby gotowymi do pewnych 
ustępstw, które, mimo iż stanowią upragniony cel 
życzeń czeskich, nie szkodzą niczem ani idei pań- 
stwowej ani prawom niemieckiej narodowości. 

Dr. Russ zakończył swe sprawozdanie oświad- 
czeniem, że walki stronnictw, w której zużywają 
się najwybitniejsze siły narodu, na eży zaprzestać 
nietylko w imię miłości własuej narodowości, lecz 
w imię miłości ojezyzny. Najwyższy już czas po 
temu, by jątrząca się rana walki narodowościowej 
na organizmie państwowym uległa zabliźnieniu. 


a e d R 
Papież i Słowianie. 
(Głosy dzienników rosyjskich). 

„ _ Mosk. Wied. piszą: „W ostatnich latach pa- 
pież zwrócił szczególną uwagę na Słowian. Do- 
wodem tego jest najpierw pozwolenie odprawiania 
m l KO w języku słowiańskim w katolickich 
ościołach w Czarnogórze, a następnie — wznie- 
aa ołtarza św, Cyryla i Metodego w wiełkiej 
aajice SW. Klemensa. W tej bazylice spoczywają 


położyła ją na stoliku z obawą spoglądając na 


swego pana. Pod; a data i 
na dalsze rozkazy, a mu następnie rękopis i czekała 


w „Po odparciu napadu“ — przeczytał lord 
głośno pierwsze słowa ustępu i podając książkę 
gospodyni dał jej wzrokiem znak, aby usiadła i 
rozpoczęła czytanie. 

„Po odparciu napadu — czytała, posłuszna 
rozkazowi — na nasz obwarowany obóz, żołnierze 
wyciągnęli z zarośli ukrytego brunatnego... 

„Zupełnie nagiego Indusa“ — dokończył zda- 
nia lord. 

Pani Powder urwała i podniosła lewą rękę 
do twarzy, aby zasłonić rumieniec. Przekonawszy 
się jednak, że jej policzki nie płoną, czytała dalej. 

„Posądzali go o przenoszenie depesz, niesłu- 
szla gdzieby ten człowiek mógł ukryć papiery, 
SKOTO... 

„Na całem ciele nie miał ani jednej nitki* — 
dokończył znowu Edward. 

„Gospodyni pochyliła toraz głowę, gdyż konie- 
cznie jej SIĘ zdawało, że powinna się zarumienić. 
Czytała jednak dalej ; 
„ _ „Przyprowadzopo go do mnie. Zapytany, kirn 
jest, odpowiedział, iż jest czarodziejem snów. Nai- 
wny naród indyjski wierzy, że można za pomocą 
Czarów SnIĆ O dowolnie obranym w czasie i prze- 
strzeni pr.edmiocję. 

. „Poznałem zaraz, oczywiście, że człowiek ten 
nie jest niczem jnuem. jak tylko oszustem, który 
prowadził rzemiosło nie bardzo zyskowne, skoro 
nawet nie miał za co sprawić Sobie bodaj kołnie- 
rzyka. Taki Poczułem wstręt 60 niego, że, aby się 
go jak najprędzej pozbyć kazałem go żołnierzom 
wyprowadzić i puścić wolno. 

„Nazajutrz opuściliśmy obóz i ruszyliśmy w 
dalszą drogę. Na miene | eniu? arpir > 
a i Bo samego Indusa, który koniecznie 
AW € u straży, aby g0 wpuszczono do 

„ „Gdy został ze mną sam Na sam w na- 
MIOCIE, począł- mi dziękować serdecznie za moje 
postąpienie z nim, leez wyraził mi równocześnie, 
iż czuje się obrążonym mojem niedowierzaniem 
w lego potęgę czarodziejską. W zaufaniu powie- 
dział mi, że sztuka jego polega na wywoływaniu 
„SNÓW -cZariowskichd, tak strasznych, że sprowa- 
dzają nagłą Śmierć, pomięsżanie zmysłów lub 
wstręt do życia, Aby sen taki sprowadzić, wy- 


zn ZD 
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obecnie prochy św. Cyryla, który, jak wiadomo, 
umarł w Rzymie. Zanim prochy te przeniesione 
zostały do bazyliki św. Klemensa, spoczywały w 
katedralnym kościele św. Piotra. Otóż wzniesienie 
tego ołtarza i przepysznej kapliczki pod wezwa- 
niem pierwszych słowiańskich apostołów — piszą 
dalej Mosk. Wied. — wywarło wielkie wrażenie 
na Słowian, ale równocześnie dało powód do za- 
stanowienia się nad stosunkiem papieża do Sło- 
wian. Papież dąży do unji Serbji z Bułgarją. ale 
jednocześnie pozwala na madjaryzowanie rosyjskich 
nniekich kościołów w Węgrzech, gdzie język sło- 
wiański zmieniony zost na madjarski przy od- 
prawianiu nabożeństwa, chociaż madjarskie tłuma- 
czenie mszażów nie zostało zatwierdzone ani w 
Rzymie, ani przez węgiersko-rosyjskich biskupów ; 
do Galicji zaś, gdzie znajduje się do trzech mi- 
ljonów rosyjsko(?!) uniekiej ludności, papież wysyła 
Jezuitów, oddaje im uniekie klasztory, kasuje 
zdawna używane przez Rosjan (?) ośmio-ramienne 
krzyże, nie dowierza rosyjskim biskupom, a słucha 
różnorodnych polskich denuncjacyj. Czarnogórskim 
katolikom papież pozwala odprawiać nabożeństwa 
w słowiańskim języku, ale równocześnie zabrania 
tego samego w sąsiedniej Czarnogórze Dalmacji, 
która od bardzo dawnych czasów korzystała z 
prawa odprawiania nabożeństw po słowiańsku. Nie- 
dawno dalmacki biskup katolicki Maupas zabronił 
STOW katolickiemu duchowieństwu używania przy 
mszy św. języka słowiańskiego w całej dyecezji. 
Rozporządzenie to wzburzyło Dalmatezyków. Jedna 
z chorwackich gazet twierdzi, że rozporządzenie 
to wydane zostało pod presją rządu austrjackiego, 
znajdującego się pod wpływami Madjarów, nie- 
przejednanych wrogów Słowian; papież zrobił 
tylko ustępstwo dla wpływów austrjackich. Bądź 
to bądź, ale według wiadomości zamieszczonych 
w słowiańskich gazetach, sprzeczna w wielu ra- 
zach działalność papieża względem Słowian, wzbu- 
dza wśród Słowian zamieszkujących Austrję nie- 
ufność do Kurji.* 

Na innem miejscu w tym samym numerze 
Mosk. Wied. czytamy artykuł traktujący również 
politykę Ojea św. papież zaufał — zdaniem autora 
artykułu — obietnieom ks. Bismarka, że w za- 
mian za ukrócenie katolickiego separatyzmu w 
Niemczech, odzyska władzę świecką t. j., że Wło- 
chy ustąpią Ojcu św. stolicę. Rezultatem tych 
obietnic ma być zmiana polityki papieskiej wzglę- 
dem Włoch i list Leona XIII. do kardynała Ram- 
polli. „Papież tak już podniósł głowę wysoko — 
pisze zacytowany dziennik — że marzy o nawró- 
ceniu na katolicyzm wszystkich ateistów, bałwo- 
chwalców i odszęzepieńców i obiecuje szczegól- 
niejszą uwagę zwrócić nietylko na Włochy, ale i 
na Rosję i Grecję- Naturalnie, że jeżeli papież na 
serjo uwierzył, oDiętnicom ks. Bismąrka, « musi 
się zawieść. Święcka władza papieżtwa już się 
przeżyła a związek papieża z heretykiem-protes- 
tantem już mu tej mitycznej władzy mie przy- 
wróci. Nietylko wszyscy Włosi jednogłośnie po- 
wstawali przeciwko myśli zrzeczenia się tej sto- 
licy, którą tak niedawno odzyskali, ale katolicy 
wszystkich krajów 8. zwłaszcza Niemiec, oburzają 
się z powodu przyjaźni. papieża z heretykami a 
zwłaszcza dla iego, że papież pierwszy oddał tym 
heretykom wielkie przysługi, spodziewając się w 
zamian zą nie dobrodziejstw, których nigdy nie 
otrzyma. Tak więc jasną jest rzeczą, że berlińscy 
przyjaciele oszukali zarówno Watykan jak i Kwi- 
rypał, przyjaźniąc się Z obydwoma równocześnie 1 
podżeyając ich wzajem przeciwko sobie. Nie już 


starczy śpiącemu pod głowę położyć małą zacza- 
rowaną blaszkę. 

„Widząc atoli z mej twarzy, że wcale jego 
opowiadaniu nie wierzę, wpadł w dziwny jakiś 
egzaltowany gniew, rzucił mi pod nogi blaszkę, 
mającą posiadać wymienione wyżej własności i 
wezwał do spróbowania jej mocy, jeżeli posiadam 
na tyle odwagi. Za to zuchwałe zachowanie się, 
kazałem go oćwiczyć, czego mu zapewne Sny nie 
przepowiadały, gdyż widziałem, że rozkaz mój 
zdziwił go niezmiernie. Po oćwiczeniu wyprowa- 
dzili go żołnierze daleko od namiotów. Sam wpraw- 
dzie nie próbowałem potęgi blaszki, lecz kładłem 
ją kolejno pod głowę każdemu z moich służących, 
nie zauważyłem żadnej jednak zmiany u tych iu- 
dzi. Stary mój lokaj John twierdził wprawdzie, że 
spał niespokojnie, bo mu się śniło, że żona jego 
zmartwychwstała, ale jak tylko przebudził się i 
przypomniał sobie, że poczeiwa Mary, niech ją 
tam jasne... leży pochowana w Dewonshire, zaraz 
odzyskał zwykły dobry humor. Blaszkę wspomnia- 
ną dołączam na pamiątkę do moich zapisków, ja- 
ko curiosum”. | 

W tem miejscu Edward dotknął pogrzeba- 
czem, który trzymał w ręce, kartki na znak, aby 
gospodyni przestała czytać, 

Pani Powder wstała i poszła ku szafce, aby 
schować z hA R wd 

Lord domyślić się Widocznie jej zami 
dosyć energicznie zawołał; Ją n p BOYA 

Pani Powder zdziwiona, skinęła głową i po- 
łożyła papiery obok tabliczki metalowej na stoliku. 

— Dobra noe, pani Pewder. 

— Dobra noe, lordzie Knudl. 

Drzwi zamknęły się za nią i Kdwsrd pozo- 
stał b R si R 

JCIKgBJĄĆ Się w fotelu, sięgnął praw 
o za siebie, bo zdawało mu się: Rao sób uć 
rzało spiezastemńi rógami o fotel. Byłe to książla, 
zawierająca histórję wyprawy Franklina do biegu- 
na północuego i straszne opisy nędzy. której po- 
dróżnik wraz ze swymi towarzyszami padł ofiarą. 

Edward przerzucił książkę i począł marzyć. 
Podróżował w okolicy bieguna północnego, popadł 
w nędzę, uczuł się słabym, śmierć głodowa mu 
groziła, słowem same przerażające obrazy przesu- 
nęły SIĘ w wyobraźni jego. Wzdrygnął się i na 
bok odrzucił fatałną książkę a wzrok swój skiero- 
wał na gasnący ogieii w kominku. 

Z pod ciemno - szarej powłoki popiołu ja- 


Prywatna korespondencja i nekrolo 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrasu. Peluieszka- 
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Rok XX, 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują We Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 7 w domu pana Kiaelki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrocławiu pp. Haasanntein 
et Vogler, we Wiedniu A, Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Riechman et  Frendler, Biure 
e ud w Paryżu C. Adam rue de: Saint 
PóreB. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 oentów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


„9% ot. od wiersza. 


nia i sklepy po I ct. ed wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 ont: od wiersze, 
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nie zatrze złego wrażenia zgody papieża z herety- 
ami zawartej jakoby ad majorem Dei gloriam. 
Głowa kościoła katolickiego stanęła otwarcie w 
szeregu czynnych polityków a nawet postanowiła 
Przyjąć „ udział w wyborczych i parlamentarnych 
walkach . „Powrót papieża na pole energicznej i 
czyunej działalności politycznej, wręcz przeciwnej 
polityce Włoch i to z namovy najlepszego sprzy- 
mierzeńca Woch, ks. Bismarka, charakteryzuje 
owe przysługi, na które mają liczyć państwa 
wi ślepo słodkim  podszeptom berlińskiej 


Reforma ustawy gminnej. 
VIIL 


~ Poprzestając na lekkiem tylko naszkicowaniu 
tej instytucji, której praktyczności i możności 
wprowadzenia w życie nie przesądzam, nadmienię, 
że przy zachowaniu bez zmiany dzisiejszego ustro- 
ju gminnego lub choćby złączeniu gminy z obsza» 
rem dworskim, ustanowienie wspólnych pisarzów 
wydaje mi się wcale pożytecznem, choćby już dła 
tego, że kontrola nad nimi byłaby znakomicie uła- 
twioną. W każdym razie niezbędnem jest jednakże 
pilnie baczyć na to, aby pisarzami byli robieni lu- 
dzie odpowiedni, więc przedewszystkiem pod ża- 
dnym względem nieposzlakowani, z drugiej zaś 
strony do pewnego stopnia wykształceni i obznajo- 
mieni z przepisami: w pierwszych dwu kierunkach 
winne być podstawą kwalifikacji świadectwo mo- 
ralności, kontestacja karnych registratur sądowych, 
i Świadectwa szkolne, w drugim kierunku egzamin 
z najważniejszych dla gminy ustaw i rozporządzeń. 
Proponowane z pewnej strony utworzenie semiua- 
rjum dia pisarzów gminnych wydaje mi się po- 
prostu niewykonalnem i niepraktycznem. Dzisiejsi 
pisarze gminni, o ileby nie czynili zadość wspo- 
mnianym powyżej wymaganiom musieliby bezwzgię- 
dnie ustąpić, nowi zaś kandydaci przyjęci przez 
gminę odbywać próbę, poczem nastąpiłoby zatwier- 
dzenie ich ze strony wydziału powiatowego i sta- 
rostwa — lub odrzucenie. Że taka puryfikacja mię- 
dzy pisarzami dzisiejszymi i usunięcie sił nieod- 
powiednich, a zastąpienie ich lepszymi z pewno- 
ścią na ład w gminach i na tok spraw gminnych 
zbawienny wywarłaby skutek, nie podlega wątpli- 
wości. Setki gmin bowiem poniosły już dotkliwe 
szkody materjalne i moralne przez złych lub nie- 
udolnych pisarzów, których usuwanie w drodze dy- 
scyplinarnej, od niedawna zresztą praktykowane 
mało pomaga, bo cd następcy nie wymaga się 
z góry żadnej kwalifikacji Za zbawienne uważał- 
bym też rowadzenie jednej jeszcze zasady do 
ustawy, aby naczelnik gminy i członkowie zwierzehno- 
sai gminnej byli koniecznie ludźmi piśmiennymi ; 
bardzo to bowiem wieie ;amaczy,: skoro nacżelnik 
lub jego zastępca otrzymawszy jakieś pismo, na- 
tychmiast odczyta treść jego, nie czekając po kilka 
dni, aż się traf pisarz lub ktoś umiejący czytać 
do rezjaśnienia tajemnicy. Nie myślę tu o bez- 
względnem wprowadzeniu reguły, iżby nie umieją- 
cy czytać i pisać nie mógł być naczelnikiem itd ; 
bo w tym razie wiele niestety gmin musiałoby 
się obyć bez zwierzchności; zdaje mi się jednak, 
że postawienie takiej zasady, od której dopuszcza- 
noby w pewnych razach wyjątków, byłoby bodź- 
cain do nauki, do oświaty, o którą" przez ambicję 
i Interes osobisty, starałby się każdy, wiedząc, że 
inaczej od rządu autonomicznego w gminie będzie 
wykluczony. Jest to, przyznaję, myśl trochę utopij- 
na, ale zręcznie w ustawę wpleciona, kto wie, 


śniały i iskrzyły się rozżarzone węgle, jakby 
oświecone blademi promieniami słońca szczyty gór 
lodowych. 

Westehnął i pociągnął za taśme od dzwonka. 
Chudy kamerdyner wszedł bez szelestu do po- 
koju, rozebrał lorda, zgasił lampę i wypowiedziaw- 
szy półgłosem: „Good night milord* wysunął się 
za drzwi. A, 

Edward wyciągnął się na mi 
następnie j k na łokciu 
chwilę na łóżku. Rozglądał się po pokoji żuł 
jego spoczął na błyszczącej AA ri 
wpadającym przez okno promieniem latarni 2870- 
wej. Zawahał się, po chwili jednak wsiał, ostro- 
żnie podszedł ku blaszce, pochwycił ją i szyb- 


ko powrócił do łóżka, wsnwając blaszkę pod wez- 
głowie 


Cisza 
mnacie. 

Kdward siedział na bryle lodu i marzł d 
szpiku kosci. Naraz coś dał zajaśniało. Po- 
tężny ognisty łuk pełen iskrzących,  drgających 
promieni, rozciągnął się nad szklistą, lśniącą. po- 
wierzchnią lodu. Edward podniósł się z trudem, 
zrobił kilka kroków naprzód i patrzał na to jaskra- 
we światło bieguna północnego, zatapiając wzrok 
głęboko w niebieskim przestworzu. 

Ziema była wielkim okrętem, wysokie góry 
zamieniły się w maszty i żagle. Statek płynął 
z niesłychaną szybkością a podróżni w,edzieli, że 
była to długa podróż. O bardzo długa, ludzie 
drodze umierali i nie było żadnego, coby ląd stały 
wid, ` ? 

rzy maszcie, oparty stał człowiek z lu 
w ręku, z białym E s śnieżną brodą. Waa 
utkwił w przestrzeń, rozciągającą się przed kulą 
ziemską; gorące, spragnione spojszenie jego głę- 
boko osadzonych oczu tonęło w nieskończonem prze- 
stworzu. 

To był kapitan okrętu. 

„ Przy biegunie: północnym. przytwierdzony był 
olbrzymi ster, którym kierował obojętnie , lecgz 
atletyczną siłą stary mężczyzna. 
. EPS zapytal Pec, zzimns lord, zbii- 
ywszy się do kapitana, powiedz mi 
doka aia, płyniemy ? x PE Ee g 

Kapitan nie odwracając zwroku. rzekł: 

Do Boga. i 

— A więc, znacie już dobrze tę drogę — 

mówił dalej odetchnąwszy lord — bo jeżeli p 


) ękkiem posłaniu, 
i tak siedział przez 


1 noc zapanowały w obszernej ko- 


2 


czyby się nie przyjęła i 
owoców. „AB 

Zbierając w krótkości to, co powyżej powie- 
dziano, postawićby można następujące postulata co 
do naprawy obecnej ustawy gminnej : 

1. Złączenie gmin z obszarem dworskim. II 
Ustanowienie okręgowych urzędników do czynno- 
ści nadzorczych i poruczonego zakresu działania, 
a przynajmniej ustanowienie okręgowych pisarzów 
gminnych. III. Zastrzeżenie pewnego stopnia wy- 
kształcenia do piastowania wyższych w gminie 
urzędów. IV. Pewne drobne zmiany, jak np. za- 
mieszczenia w ustawie gminnej wyraźnego posta- 
nowienia, iż żadne obrady lub czynności wyko- 
nawcze nie mogą odbywać się w karczmie, pod 
grozą nieważności samego aktu, natychmiastowego 
usunięcia winnych funkcjonarjuszów i kar dyscy- 
plinarnych ; nadto V. chociażby nawet przy zacho- 
waniu obecnej ustawy ściślejsze i gorliwsze nadzo- 
rowanie a raczej opiekowanie się gminami ze stro- 
ny władz bezpośrednio przełożonych. To dotyczy 
gmin wiejskich; co do miejskich jak już powyżej 
wspomniano, niezbędną jest odrębna zupełnie u- 
stawa gminna, zastósowana do ich potrzeb. Ze w 
innych prowincjach monarchji, jak to urzędowa 
gazeta w artykułach swych drukowanych niedawno 
„uwagi nad reformą ustawy gminnej“ konstatuje, 
ta sama ustawa gminna obowiązuje gminy miej- 
skie i wiejskie, nie może przemawiać przeciwko 
potrzebie odrębnej dla miast ustawy u nas, w obec 
ogromnej różnicy między stosunkami w naszym 
kraju a w innych prowincjach. U nas wymagają 
stosunki, aby gmina miejska została wzmocnioną, 
aby żywioł miejski się rozwinął do tej siły, jaką 
posiada w miastach po za granicami kraju. Że 
przy dzisiejszej ustawie to niemożliwe, świadczy 
szereg ostatnich 20 lat, w ciągu których przewa- 
żna część miast, zamiast się rozwinąć, upadła mo- 
ralnie i materjalnie. 

Kiedym wspomniał o innych prowincjach, to 
jedno jeszcze pozwolę sobie podnieść: vto tam 
nstrój gmin opiera się na tych samych podsta- 
wach zasadniczych, co u nas — a jakaż ogromna 
różnica w gminnej gospodarce na niekorzyść Ga- 
licji! Cóż jest tego przyczyną? Nie chybię, zda 
mi się, odpowiedzią: oświata, której u nas mimo 
znacznych ostatniemi czasy postępów zawsze jeszcze 
za mało, a która gdzieindziej rozpowszechniona, na- 
daje obywatelowi samowiedzę, znajomość praw i 
chęć korzystania z nich, wywołuje gorętszy udział 
w życiu publicznem, a obudza zdolność sądzenia 
o ludziach i stosunkach, zamiast poprzestawania na 
zdaniu cudzem, choćby ono najfałszywszem było. 

Dlatego też powyżej tak podnosiłem koniecz- 
ność wzmocnienia żywiołu inteligentnego w naszej 
gminie, środkami, które na razie można mieć po 
ręką. 
Zniesienie zaś obszarów dworskich nie po- 
winno wydawać się zbyt strasznem, skoro są one 
wytworem specjalnie galicyjsko-bukowińskim, a w 
innych krajach monarchji, gdzie właśnie lepszą 
jest gospodarka gmin, wcale nie istnieją. 

Spodziewać się należy, że ankieta gminna, a 
w następstwie Wydział krajowy i Sejm krajowy 
ocenią dobrze ważność i skutki takiej właśnie re- 
formy i w uchwałach swych należyty jej dadzą 
wyraz, choć ze względu na dzisiejszy skład Sejmu 
nie można zbyt różowych roić nadziei, potężną bo- 
wiem falangę stanowi} w nim posłowie, których 
reforma ustawy gmiunej we wskazanym kierunku, 
mianowicie skasowanie odrębnych obszarów dwor- 
skich, zbyt żywoby dotknęła. 

Bądźmy jednak dobrej myśli i życzmy człon- 
kom ankiety Wydziału kraj. i Sejmu powodzenia 
w pożytecznej pracy nad reformą gminnej ustawy 
ij naprawą gminnych stosunków. Esde. 


Czesi a minister oświaty. 


Walka podjęta w Czechach przeciw dr. Gau- 
tschowi nietylko nie słabnie, ale owszem potęguje 
się i zaostrza. Nietylko szowiniści czescy, ale i po- 
słowie, którym zimnej krwi chyba nikt nie zaprze- 
Ki występują ostro przeciw rządowi. Jednym z 

ich poważnych ataków jest artykuł Hlas Na- 
roda, który energicznie domaga się ustąpienia mi- 
nistra oświaty, twierdząc, że tylko to zadośćuczy- 
nienie dane obrażonej narodowości może przywró- 


stkie przeczncia i objawienia doznane przez ród 
ludzki od początku Świata nie mylą, to kierunek 
jej wskazany. 

— Przeczucią i objawienia sg tylko próbami, 
odparł kapitan. Żaden z tych statków — tu skie- 
rował lunetę ku gwiazdom, żaden z tych statków, 
płynących razem z nami, nie zna drogi; niektóre 
z nich puściły się w podróż wcześniej od nas; my 
płyniemy już saiti tysięcy lat i nie jeszcze nie 
widzimy. 

— Żadnych znaków ? 

|— Żadnych, ale zbliżające się tysiąclecie 
R, je ukaże. Każdy z nas spełnia swą powin- 
NOŚĆ. 
„ Edward odszedł. Zbliżywszy się szepnął ster- 
nikowi : 
— Jedziemy do Boga! 

— Tak, i już blisko sześć tysięcy lat, odpo- 
wiedział sternik. ; 

— A gdzież są ci, co podczas podróży u- 
marli ? 

— Tych rzucono w morze! 

Śmiertelny dreszcz wstrząsnął lordem. 

— A zatem, zrzekł — wszystkie dążenia i 
prace przemijają bez śladu i nagrody; więc to co 
nas spotyka w Ciasnym obrębie okrętu, to tylko 
jest całem naszem życiem? Ale powiedźcież mi, 
czy nadejdzie kiedy dzień wielki radośny, w któ- 
rym pozostały ród ludzki, przybywszy do celu, za- 
rzuci w radości kotwicę? | 

— Sześć tysięcy lat widzi tych samych głup- 
ców , rzekł ponuro sternik — tych samych głup- 
ców—błądzących na tych samych drogach wraz 
z nami, i jeszcze go to niczego nie nauczyło. A, 
wy dzieci, czy zapominacie, że wam już w szkole 
mówiono żeglujemy w kole! 

W kole... 

Słońce zajrzało do pokoju i oświeciło poza- 
wieszane nad łóżkiem lorda rozmaite bronie. 
Edward otworzył oczy i sięgnął po pistolet. 

— W morze! — zawołał. 


Na odgłos strzału zbiegła się do pokoju prze- 
rażona służba, Jak rozkopane mrowisko wyglądała 
wąska uliczka przed pałacem lorda Edwarda. Ogro- 
mna była bieganina. Koło południa wszystko się 
uspokoiło i znowu codzienny, zwykły ruch zapano- 
wał na wąskiej uliczce. Tylko czarne firanki za- 
wieszone w oknach lordowskiej sypialni mogły 
zwrócić uwagę. Kto był ciekawy i zapytał służby 
pałacowej, c» to ma znaczyć, odpowiadano mu, że 
lord Edward Knud! odebrał sobie życie z niewia- 
do mej przyczyny ! 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19, Sierpnia 1887. 


Równie doniosłem było zgromadzenie w Kromie- 
ryżu, w którem wzięło udział przeszło 15.000 lu- 
dzi. Na zgromadzeniu tem, na które przybyli 
również posłowie: dr. Kozarek, Bojakowsky, Sko- 
aj i Rozkoszny, uchwalono następującą rezo- 
ucję : - 

„Zgromadzeni tu austrjacey obywatele, którzy 
na podstawie praw przyrodzonych i gwarantowa- 
nych ustaw jesteśmy równouprawnieni z wszelkie- 
mi narodowościami a od wieków zamieszkujemy 
słowiańskie Morawy, zeszliśmy się, ażeby naradzić 
się nad sposobem odwrócenia niebezpieczeństwa 
grożącego ze strony ministra oświaty czeskiej 
szkole. Oświadczamy stanowczo i uroczyście, że 
bronić będziemy niezłomnie praw naszej narodo- 
wości i języka, zagwarantowanych ustawami zasa- 
dniezemi. W imieniu cywilizacji. postępu i spra- 
wiedliwości protestujemy przeciw postępowaniu mi- 
nistra Gautscha w ogólności, w szczególności zaś 
co do Morawy; gdyż postępowanie to dążące do 
ograniczenia szkół średnich czeskich jest wielką 
krzywdą wyrządzoną narodowi czeskiemu. (Tu 
następuje ustęp dotykający osobiście ministra 
Gautscha, który musimy sami skonfiskować ; przyp. 
Redakcji). 

adamy od rządu i reprezentantów narodu 
czeskiego w Radzie państwa, ażeby niesprawiedli- 
wość tę postarali się naprawić, ażeby narodowość 
czeska nie była nadal krzywdzoną w ten sposób i 
ukracaną w swych prawach, ażeby była na równi 
Z narodowością niemiecką uważana jak tego prawa 
wymagają. 

Wzywamy naszych posłów, ażeby rządowi tak 
długo nie udzielili żadnego poparcia, dokąd spra- 
wa ta po myśli słuszności nie zostanie załatwioną 
i dopóki na czele ministerstwa oświaty stoi czło 
wiek, który.... 

(Tu znów przeszkadza nam dokończyć zdania 
ustawa prasowa; przyp. Red.) 

Zaufanie, jakiem darzymy reprezentantów na- 
szego narodu, zależy od stanowiska, jakie w spra- 
wie tej zajmą“. 

Na zgromadzeniu tem przemówił również po- 
sel Skopalik, który zapewnił zgromadzonych, że 
posłowie czescy zajmą w tej sprawie stanowisko 
zgodne z wolą całego narodu. 

* 


e 


Prof. dr. Zucker w telegrafowanej nam one- 
gdaj mowie swojej wygłoszonej w Litomyślu tak 
przedstawił stosunek Czechów do rządu: 

„Obecna opozycja w radzie państwa wspo- 
minała często o ministerstwie „Dunajewski ge- 
nannt Taaffe“, my zaś znajdujemy się teraz wtem 
położeniu, że z większem uzasadnieniem moglibyśmy 
mówić o ministerstwie „Gautsch genannt Taaffe“. 
Działalność ministra oświecenia wysuwa się w obec 
nas naprzód, stawiając całe ministerstwo w oczach 
naszych we właściwem świetle i zabarwieniu. 
Barwy tej nie można niestety nazwać różową, 
gdyż rozporządzenia ministra oświecenia — kon- 
statuję sam fakt — wywołały w całym kraju głę- 
bokie a uzasadnione oburzenie. Ograniczono roz- 
wój szkół, przy których nie można było mówić 
o „terytorjalnej dyslokacji* ; tu szkołę słabo, tam 
zaś silnie frekwentowaną pczbawiono dobrodziej- 
stwa pomocy państwowej a nie postarano się 0 
zastąpienie ich czem innem. Mowa tronowa z r. 
1885 nie zajmowała się tyle odwróceniem uczniów 
od szkół średnich, ile skierowaniem ich do szkół 
przemysłowych. Należało więc przysposobieniem i 
wydoskonaleniem tych ostatnich zdjąć się pierwej. 
niż znoszeniem i ograniezeniem gimnazjów i szk 
realnych“. 

Mowca rozwija dalej, że drażliwość powstała 
w tej sprawie i ztąd, iż w Czechach dotknięto tu 
mimowoli pewnych czynników rozwoju narodowe- 
go, o czem przy znoszeniu zakładu niemieckiego 
nie może być mowy, bo zakładów z językiem wy- 
kładowym niemieckim jest i wewnątrz monaichji 
i na zewnątrz podostatkiem. 

„Wszystko to zmieniło naszą pozycję do mi- 
nisterstwa. Po przeciwnej stronie nie dowierzają 
temu i twierdzą, że nas własny interes zniewala, 
ażebyśmy ministerstwo Taaffego bezwarunkowo 
popierali. Szezególniej z powodu ostatnich ema- 
nacyj mówi się o prostym „manewrze*, ażeby za 

rzecierpienie pewnych strat zdobyć znów pewne 
orzyści. Zdaje mi się, że jestto mimowiednem 
lub umyślnem łudzeniem się co do usposobienia 
ludu czeskiego i lekceważeniem niezadowolenia, 
które się tak żywo w trzech krajach koronnych 
objawiło. A po spokojnem rozważeniu rzeczy przy- 
chodzi się do przekonania, że gabinetowi Taaffego 
może zależeć więcej na wspieraniu nas, niż nam 
na jego utrzymaniu, jeśli to utrzymanie wymagać 
będzie ciagle nowych ofiar. Ministerstwo Taaftegn 
wie dobrze, iż największym jego sukcesem jest 
to, iż nas zdołało zwabić do rajchsratu i zyskać 
między nami poparcie. (rdybyśmy się więc teraz 
od niego i jego polityki odwrócić mieli, to mu- 
siałoby ono, zapewniwszy sobie poparcie lewicy, 
z pomocą partji, która je przez ośm lat zwalczała, 
przeciw nam rządzić, albo uznać program swój za 
rozbity“. 

Otóż tych alternatyw nie spodziewa się mo- 
wca, gdyż przypuszcza, iż gabinetowi, któremu się 
w ostatnich czasach niejedno powiodło, a szeze- 
gólniej przeprowadzenie ugody z Węgrami, nie ze- 
chce się przecież porzucać wszystkich tych korzy- 
ści. Nie odpowiadałoby to zresztą usposobieniu hr. 
Taaffego, który raczej usiłuje pomnażać swych 
sprzymierzeńców, niż się ich pozbawiać. Szukać 
więc będzie gabinet przejednania i zadowolenia 
tych 65 głosów, które mu klub czeski daje do dy- 
spozycji. Jeśli zaś ministerstwo nie zechce nadal 
wspierać interesów narodowych Czech, to i Czechy 
nie będą wiele dbały o jego utrzymanie. 

„Czy z hr. Taaffem — kończy dr. Zucker — 
czy (jeśli tak być musi) bez hr. Taaffego, a na- 
wet przeciw hr. Taafitemu, nie przestaniemy pra- 
cować nad naszym autonomicznym i narodowym 
rozwojem i spodziewamy się, z uwagi na słuszność 
1 przeprowadzalność naszych życzeń, Stanąć na- 
reszcie u celu.“ 


© o 
Z prowincji. 

Stanisławów 17. sierpnia. (Wybory do rady 
państwa). Zwołane na godzinę 11. dnia wczorajszego 
zgromadzenie przedwyboreze z okręgu większych po- 
siadłości Stanisławów-Bohorodezany- Nadwórna-Tłumacz 
— jak już doniosłem — nie przyszło do skutku z 
powodu zebrania się zbyt szczupłej garstki wyborców. 
W południe tegoż dnia przybito na drzwiach sali rady 
powiatowej kartkę, zapraszającą wyborców na poufne 
posiedzenie na godzinę pół do 7. wieczorem. Ale i to 
posiedzenie z tej samej przyczyny nie edbyło się; 
widocznie nie zjechali się jeszcze wówczas wyborcy, 
wskutek ezego odroczono naradę do dzisiąj do gadziny 
pół do 10. 

Dopiero późno wieczorem, gdy zmrok już gród 
nasz ogarniać zaczął, nadciągały czworokonne kolaski 


i fajetoniki wyborców-Właścicieli dóbr. Największa ich 
część przybyła z okręgu stanisławowskiego ; z innych 
okręgów przyjechało bardzo mało. Ogółem było wszy- 
stkich wyborców 40 4 między tymi kilku żydów. 

Dziś o godzinie 10. rano odbyło się w sali rady 
powiatowej zapowiedziane poufne posiedzenie wybor- 
ców pod przewodnictwem p. Brykczyńskiego. 

Na posiedzeniu tem omawiano przedewszystkiem 
sprawę uregulowania na przyszłość wyborów czy to 
do sejmu czy też do rady państwa. Aby zapobiedz 
podobnym niejasnym 1 W ostatuiej chwili depiero na 
wierzch wypływającym Kandydaturom, jak to w obe- 
enym wypadku się Wydarzyło, wybrano na wspomnia- 
nem posiedzeniu komitet, do którego nadał każdy kan- 
dydat o mandat poselski się ubiegający winien będzić 
się zgłosić. Do komitetu weszli: pp. Brykczyński, 
Puzyna, Gniewosz, Jaroszyński, Dzieduszycki, Cielecki 
i Spelinka. 9 

Po skończonem posiedzeniu rozpoczął się 0 go- 
dzinie kwadrans na 12. akt wyborczy. Wyborami 
kierował p. starosta Jagerman a protokół spisywał 
prakt. koncept. p. Korzeniowski, 

Najpierw przystąpiono do wyboru komisji wy- 
borczej. Do tej zostali wybrani: (przez wyborców) 
Brykczyński, Burzyński, Cielecki, Jaroszyński (przez 
starostę) Bykowski, ROMaszkan į Jabłonowski. Prze- 
wodniczącym obrant Bykowskiego. 

Po odczytanin jeszcze $$ 19, i 20. ord. wyb. 
rozpoczęło się głosowanie. Między głosującymi był 
także hr. Wojciech Dzieduszycki, który mimo usilnych 
prośb wyborców rezygnacji swej cofnąć nie chciał. 

Agitacji nie było Prawie żadnej. Apatja i zobo- 
jętnienie wyborców było aż nadto jawne. Niektórzy 
z nich, chociaż byli w Sali obeeni, wcale nie głoso- 
wali. Przyczyną tego był brak takiego kandydata, ja- 
kiego sobie wyborcy Na serjo życzyli. Z początku nie 
wiedziano nawet na pewne, kto będzie kandydował. 
Dopiero w ostatniej chwili bezpośrednio przed aktem 
wyborczym pojawiły się dwie kandydatury a to pp. 
Józefa Jabłonowskiego, Właściciela dóbr z Zagwoździa 
i Stanisława Cieńskiego, właściciela dóbr z Wodnik. 
Żaden z nich jednak zapatrywania swego politycznego 
nie wyjawił a jeden Z nieh i to następnie wybrany 
właśnie p. Cieński nawet się nie pokazał. Źtąd owe 
leniwe głosowanie, które ledwie 3 kwadranse trwało. 
Już o godzinie kwadrans na 1. zamknięto głosowanie 
i wybrano komisję SKrutatorską, do której weszli: 
Brykczyński, Burzyński i Bykowski. Liezba oddanych 
głosów wynosiła 39. Z tych otrzymał Cieński gło- 
sów 28, Jabłonowski głosów 10 a Leon Poniński 
1 głos. W skutek tego ogłosił p. starosta, iż posłem 
wybrany został p. Stanisław Cieński z Wodnik. 

Z nad Raty 17. sierpnia. (Dar.) Dnia 9. bm. 
pobłogosławiony został W tutejszej cerkwi związek 
małżeński między Panem Michałem Hnatewiezem, 
nauczycielem gimnazjalnym z Kongresówki a panną 
Olgą Ciepanowską, córką miejscowego  proboszeza. 
Zaznaczając ten akt, Poczuwa się zarząd szkoły do 
miłego obowiązku złożenia publicznego podziękowania 
imieniem dziatwy szkolnej za złożony do rąk jego 
datek w kwocie 7 złr. 4 et. szanownym utze- 
stnikom godów weselnych, którzy choć w szezupłem 
kółku zebrani, tak chętnie zadość szlachetnemu we- 
zwaniu pani domu uczynili i kwotę odnośną na cele 
ubogiej dziatwy złożyli. Józef Niementowski, nau- 
czyciel szkoły w Reklińcu, : 

Brzesko 17. sierpnia. (Amatorskie przedsta- 
wienie). W dniu 6. bm. odbyło się tu w sali ka- 
syna urzędniczego przedstawienie amatorskie, które 
przyniosło czystego dochodu w kwocie 35 złr. 91 ct. 
Dochód ten przeznaczony na cel miejscowych ubogich 
wręczyła pani S. J. miejscowemu probowzegowi. 


Towarzystwo Tatrzańskie. 
Zakopane 15. sierpnia. 


Wczoraj odbyło się tutaj posiedzenie wydziału 
tow. tatrzańskiego, na którem załatwiono „na tępujące 
sprawy: 1. na wniosek prof. Świerza mianowano p. 
Karola Monnego delegatem tow. w Przemyślu; 2. 
imieniem komisji do robót w Tatrach zdał p. Eljasz 
sprawę wydziałowi o czynnościach dokonanych br. 
w Tatrach a mianowicie: a) zbudowano nowe schro- 
nisko na Czerwonym Brzeżku i nową altanę pod Pi- 
saną w dolinie Kościeliskiej; b) przeprowadzono nowy 
tor do Morskiego oka z Waksmundzkiej polany na 
dolinę Białki, którym z łatwością można się dostać 
nawot konno z Zakopanego do Morskiego oka i ozna- 
czono tę drożynę farbą czerwoną ; e) w dol. Koście- 
liskiej ukończono część gościńca przez Miętową Kirę; 
d) zrobiono dwie nowe drożyny do wodospadu zna- 
nego „Wodogrzmoten* w dol. Roztoki, przerzucono 
tamże nad głównym spadem mostek na przeciwległy 
grzbiet; e) wkuto na Wysokiej w czterech najniebez 
pieczniejszych miejscach klamry żelazne, z tych jedne 
długości 2'/, metra; f) wyłamano próg w Zawracie, 
gdzie nadto wyrobiono nową ścieżkę w Zakosy ; 
g) ulepszono w wielu miejscach dawniejsze ścieżki i 
drogi, rzucono kładki i mostki: h) do stacji meteoro- 
logieznej przy Morskiem oku zakupiono barometr; 
i) w samem zaś Zakopanem, gdzie od zaprowadzenia 
stacji klimatycznej ulepszanie dróg i ścieżek, budo- 
wanie mostków, rzucanie kładek, stawianie ławeczek 
itp. należy do „klimatyki*, „budowano księgarnię i 
założono alpinarium, do którego znaczną część roślin 
przywieźli i zasadzili pp. Raciborski i Kulczyński; 
3. uchwalone złożyć podziękowanie pp. T. Paprockie” 
mu i K. Kozłowskiemu, pierwszemu za kilkanaście 
dzieł ofiarowanych do czytelni tów. w Zakopanem, 
drugiemu za ofiarowane album wojska polskiego Z r. 
1831; 4. na interpelację p. Cieszkowskiego Co do 
zakupna Tatr, oświadcza przewodniczący, że wydział 
tow. tatrzańskiego dla braku odpowiednej kwoty pie- 
niężnej lasów tatrzańskich nie zakupił, ale poruszał 
niejednokrotnie tę sprawę, ostatniemi czasy d. 8. 
sierpnia 1886 r. w Zakopanem 1 na tegorocznem 
walnem Zgromadzeniu w Krakowie; Wśród dyskusji 
nad tą sprawą uchwalono na wniosek dra Kasparka 
przesłać pismo do p. marszałka krajowego z prośbą 
o założenie Towarzystwa aKcyJneg0 w celu zakupna 
lasów tatrzańskich; 5. ze względu, że zbudowana 
wielkim kosztem kraju droga Z Nowego Targu do 
Zakopanego a następnie oddana pod opiekę gmin 
może w kilku latach uledz zniszczeniu, uchwalono na 
wniosek dra Kasparka wnieść do Sejmu i Wydziału 
krajowego petycję, aby ta droga była krajową i jako 
taka utrzymywaną; 6. sekretarz oświadcza, że z p. El- 
jaszem udał się do bawiącego tutaj ks. biskupa Kra- 
sińskiego z prośbą o poświęcenie „Bramy Kantaka,“ 
który z największą ochotą obiecał dokonać aktu uro- 
czystości; oznaczono 16. sierpnia na tę uroczystość ; 
Y. odezytano pismo zwierzchności gminnej miasta 
Nowego Targu, która z powodu odmowy przez mini- 
sterstwo na założenie gimnazjum w tem mieście udała 
się do Tow. tatrzańskiego Z zapytaniem, czy obecnie 
wydział Towarzystwa nie czyni od siebie jakichkol- 
wiek kroków o przeniesienie szkoły fachowej w Zako- 
panem do innego miejsca jak np. do Nowego Targu; 
po ożywionej dyskusji, w której niektórzy członkowie 
wydziału podnosili zarzuty przeciw szkole, że od ja- 
kiegoś czasu nie ma żadnego postępu w tejże, że ciągle 
te same przedmioty wyrabiają, których cena jest zre- 
sztą wygórowaną, uchwalono na wniosek ks. Roszka 
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dobrych nie zrodziła | cić zgodę pomiędzy klubem czeskim a rządem. 


wymienione zarzuty i wiele innych wad wypowiedzia- 
nych na posiedzeniu przekazać komitetowi nadzorczemu 
szkoły do zbadania i zaradzenia złemu, ewentualnie 
do przedstawienia tychże rządowi, zwierzchności zaś 
gminnej m. Nowego Targu dać bliższą informację, 
pod jakiemi warunkami rząd zakłada podobnego ro- 
dzaju szkoły, wreszcie że Tow. tatrzańskie nie czyni 
żadnych starań zmierzających do przeniesienia szkoły 
fachowej z Zakopanego; 8. odczytano skargę p. S. 
wniesioną za pośrednictwem Towarz. tatrzańskiego 
na klimatykę i uchwalono skargę tę przesłać zarzą 
dowi stacji klimatycznej do załatwienia; 9. ks. Sutor 
wyraża ubolewanie, że wiele ludzi stara się wyzy- 
skąć Towarzystwo tarzańskie, które wielkim kosztem 
zbudowało dwór tatrzański, wraz z obszerną salą, 
na cele zamiejscowe ; (?!) uchwalono, że w każdym po- 
szczególnym razie rozstrzyga wydział w tej sprawie; 
postanowiono nadto zwrócić uwagę p. starosty w No- 
wym Targu, aby z powodu budującego się tutaj 
kościoła ile możności nie dawał zezwolenia na odby- 
wanie koncertów na cele pozamiejscowe (1) ; 10. wydele- 
gowana komisja do wydawania w myśl statutu odznak 
i książeczek służbowych dla przewodników podała do 
wiadomości wydziału, że wydała dotąd 48 odznak i 
książeczek służbowych za zwrotem jedynie kosztów 
poniesionych przez Towarzystwo tatrzańskie. 


KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. Arcyksiężna Marja Jó- 
zefa, małżonka arcyksięcia Ottona (młodszego syna 
arcyksięcia Karola Ludwika), powiła przedwczoraj w 
zamku Persenberg syna. 

Wiadomości osobiste. Dr. Stanisław Madayski 
został członkiem rady zawiad kolei Karola Ludwika. 
Urzędowo nie podano dotychezas tego do wiadomości 
publicznej, — Ks. biskup Krasiński bawi obeenie 
W Zakopanem, gdzie onegdaj poświęcił tablicę pamiąt- 
kową Kazimierza Kantaka w dolinie Kościeliskiej, 

Nekrologja. W Piotrkowie z.narł zasłużony pe- 
dagog Leon Rzeczniowski. Z prac jego wymie- 
niamy; „Dawna i teraźniejsza Łomża“ r. 1864, 
źródłowa monografja, ceniona jako materjał history- 
czny do dziejów miasta. W r. 1860 pisywał z Łomży 
korespondencje do dzienników warszawskich, w roku 
1857 zasilał współpracownictwem Gazetę codzienną. 
— W pierwszych dniach sierpnia zmarł w Mont- 
pellier Władysław Ostoja Roguski, inżynier. 

Kalendarz. Piątek (19.): Benigny Panny — Bo- 
lesławy. Wschód słońca o godz. 5. min. 6, zachód 
o godz. 6. min. 58. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Uroczysta msza polowa, której asystował cały 
garnizon lwowski, odbyła się wezoraj o godz. 9. rano 
na płaszczyznie za cmentarzem. stryjskim. Wojska za- 
jęły front ku laskowi, obok którego ustawiona była 
kaplica i dwa namioty. Po przybyciu ks. Witrttem- 
berskiego rozpoczęło się nabożeństwo, w czasie któ- 
rego pieehota i artylerja dawała salwy. Po skończo- 
nem nabożeństwie odbyła się wspaniała defilada woj- 
ska wszystkich gatunków broni, obraz, który na ró- 
wninie stryjskiej wyglądał prześlicznie. Wybór miejsca 
był więc bardzo trafny. Komendę objął jenerał 
Cruzicz Otto, wszystkie zarządzenia wydawali major 
Gessner z pomocą kap. Turnera. 

Wczoraj odbył się objad oficjalny, na którym wzno- 
azono toast na cześć cesarza, przy towarzyszeniu salw 
armatnich z cytadeli. 

P. Włodzimierz Szuchiewicz, jak się dowiadu- 
jemy, poświęcił tegoroczne ferje szkolne na zbieranie 
wyrobów przemysłu domowego w powiatach horodeń- 
skim, śniatyńskim i kossowskim. Wyroby te będą 
wystawione w Krakowie w dziale „przemysłu domo- 
wego,“ zostającym pod protektoratem JE. hr. Wł. 
Dzieduszyckiego. Rezultat zabiegów p. Szuchiewicza 
jest podobno znakomity, zwłaszcza z powiatu kossow- 
skiego, gdzie gorliwy zbieracz nie pominął ani je- 
dnej wioski, ani prawie chaty, w której mistrz hucuł 
pracuje. Liezne wzory rzadkich pistoletów, krzyżów, 
strzelb, fujarek, toporków, pisanek, siodeł, haftów itd., 
w jakie obfituje Ind ruski, a niektóre z nich rzeczy- 
wistej archeologicznej wartości, zastąpią dział prze- 
mysłu huculskiego znakomicie. Jest to, ile nam wia: 
domo, jedyna Kollekcja, w której każda gałąź prze- 
mysłu hueulskiego w zupełności została zastąpioną: 

Mianowania. Rada szkolna kaj. zamianowaćś : 
Jakóba Horodyskiego w Bilinie wielkiej, Franciszka 
Matyję w Chełmku, Zygmunta Szybowskiego w Ska- 
wie, rzeczywistymi nauczycielami wspomnianych szkół 


etatowych. 
owy budowy gmachu pocztowego 


Przedsiębiorstwo l 
we Lwowie orrai spółka Ramułt i Cybulski. 


Remuneracja dla nauczycielek i nauczycieli 
miejskich. Rada miejska wstawia corocznie w budżet 
pewną kwotę, celem rozdziału jej po pierwszym i dru- 
giem półroczu szkolnem między nauczycieli i nauczy- 
cielki. Remuneracje te po 15, 20 do 39 złr. rozda- 
wane być winne między tych, którzy albo bezpłatnie 
jeszeze udzielają nauki po szkołach miejskich, lub też 
dotknięci zostali jakiemi nieprzewidzianemi wypadkami, 
lub wreszcie mają liczniejszą rodzinę, więcej pracy w 
danym zakładzie naukowym itd. Od pewnego jednak 
czasu wyrobiła się praktyka, że „Śmielszej natury" 
wnoszą wprost podania o remuneracje i rada szkolna 
miejscowa poleca ich uwzględnieniu magistratu, przy 
rozdziale wyznaczonej w budżecie kwoty. W tym roku 
stało się podobnie — sekcja V. magistratu jednak 
odrzuciła wozoraj wszystkie podania, polecając referen- 
towi radey Widmanowi, by wraz z radcą Romanow- 
skim ułożył wpierw listę kwalifikacyjną z dokładnym 
wykazem, ile który z nauczycieli ma godzin tygodnio- 
wo, ile lat służby, jakie stosunki jego rodzinne itp. 
Dopiero na podstawie tej listy, zajmie się sekcja roz- 
dzieleniem wspomnianych zapomóg. 

Szpieg? Z Tarnopola donoszą, że mężczyzna, 
którego tam pod zarzutem szpiegostwa politycznego 
w ubiegłym tygodniu aresztowano, i który wykazy- 
wał się paszportem, wydanym na imię Clavinga, ma 
się istotnie nazywać Atlass. i być rosyjskim sztabs- 
kapitanem, oraz komendantem kompanji w Mohylewie. 
Aresztowany zeznaje, że włada językiem rosyjskim, 
do czego zrazu nie chciał się przyznać. 

Skradziono tu następujące kupony od rosyjskich 
obligacyj, tak zwanych „Orient-Anleihe IL Emission“, 
każdy na 25 rubli, płatne 1. lipea 1887, mianowicie 
nr.: 36934, 66382, 67775, 97348, 115694, 126788, 
128655, 128656, 128674, 128684, 141575, 19240. 
Ostrzegając przed nabyciem tych kuponów, uprasza 
się także o ich zakwestjonowanie w razie pojawienia 
się, oraz zawiadomienie o tem tutejszej ck. dyrekcji 
policji. 

Zapiski policyjne. Skradziono portmonetkę z 
kwotą 14 złr. i dwoma certyfikatami jazdy koleją ze 
Lwowa do Czerniowiec, na imię Olgi Baczyńskiej 
opiewającemi; garnitur męski żółtawo- popielaty; ezar- 
ne spodnie w niebieskie kratki, białą kamizelkę i 
dwie pary bucików wart. 34 złr.; bobrowy mały 
damski kołnierz, wart. 10 złr. i 39 sztuk bielizny 
ze strychu. — Zgubiono weksel na 300 złr. wy- 
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stawiony przez Hersza K. i tegoż żonę;  pugilares 
z kwotą 3 złr. 9 cnt. — Znaleziono w dorożce 
dwa tomy  Schlossera _ „Historji powszechnej” i klu- 
czyk do zamku =z wyciskaną płaską  niklową 
rączką. ` 

Z powodu pożaru, który nawidził miasteczko 
Sasów, przyzwoliła jeneralna dyrekcja Kolei Karola 
Ludwika na opust przy transporcie materjałów þu- 
dulcowych w ten sposób, że za przesyłkę 10.000 kg. 
nadanego materjału buduleowego wszelkiego rodzaju 
opłacać się ma jeden cent za każde sto kg. bez do- 
liczania wszelkich należytości manipulacyjnych, atoli 
pod warunkiem, że transporty te adresowane będą 
bądź do urzędu gminnego, bądź też do komitetu po- 
gorzeleów w Sasowie. 

To uwzględnienie 
dnia 1887. 

Wycieczka do Bardjowa. Z Gorlic piszą nam 
o nader Sympatycznem powitaniu przez Węgrów przy- 
byłej do Bardjowa z Gorlic drużyny Polaków : Zeszłej 
soboty towarzystwo, składające się częścią z tumiej- 
scowych a częścią z gości kąpielowych dociągło nocą 
do miasteczka węgierskiego Bardjowa. Zaledwie rano 
powstawali turyści nasi, by oglądać starożytny gród 
i w nowobudującym się kościele katolickim pomodlić 
się razem z bracią Słowakami, którzy w świątecznym 
stroju garnąc się do świątyni, pozdrawiali spotkanych 
gości językiem wielce do polskiego zbliżonym, już 
burmistrz miasta sam osobiście przywitał gości uprzej- 
mie i kazał otworzyć muzeum zabytków starożytnych 
tego miasta, gdzie sam i podwładny urzędnik bądź po 
słowacku, bądź po niemiecku dawali objaśnienia do- 
tyczące ciekawych i rzadkich okazów, które w sali 
ratuszowej przechowywane, stanowią widzenia godne 
muzeum. Nie wdająe się w opisy szczegółowe, o czem 
czytelniey i tak wiedzą z dzieła ks. Janoty „Bardjów 
i jego okolice“, nie mogę przenieść na sobie, abym 
nie uezynił tej uwagi, jak pożądaną byłoby rzeczą, 
żeby i nasze mniejsze miasta posiadające zabytki 
przeszłości przechowywały je tak starannie i w ta- 
kim porządku, jak to czynią Bardjowianie. 

Pod wrażeniem tak ujmującej uprzejmości głowy 
miasta, udali się nasi goście do zakładu kąapielowego, 
kilka kilometrów od miasta odległego, znajdującego 
się w tak uroczem miejseu, że aby sprostać zachwy- 
towi, potrzeba na to pióra nie korespondenta, ale 
wprawniejszego w kresleniu prawdziwie pięknych 
krajobrazów. 

Niepostrzeżeni przez 


ma ważność do końca gru- 


niewielu bawiących tam 
Polaków, gdy pojawiliśmy się na plantach spacero- 
wych, gdzie właśnie muzyka miejscowa odegrała 
hymn węgierski narodowy, zabrzmiała rzewna nuta 

„Boże coś Polskę“, przejmująca na wskróś „Z dymem 
pożarów“ i bolesna „Pomoc dajcie mi rodacy“, po- 
czem po kilku rozweselających krakowiakach, z żywem 
zacięciem i podniesionemi tonami zagrzmiał rozgłośnie, 
powtarzany echami marsz Dąbrowskiego „Jeszcze 
Polska nie zginęła“. Można sobie wyobrazić, jaki był 
nastrój wtedy ducha tej garstki Polaków, tak serde- 
cznie przywitanych, którzy wysłuchawszy z odkrytemi 
głowami podniosłego hymnu, z głębi serca wykrzyk- 
nęli Eljen! 

Snieżyczka alpejska. O wypadku na Falkniss 
donoszą z Bazylei następujące szezegóły. W wycieczce 
na Falkniss brało udział czterech mężczyzn i jedna 
dziewczyna; wszyscy rodowici Szwajcarzy. Przy scho- 
dzeniu z góry dziewczę chcąc urwać kwiat śnieżyczki 
alpejskiej potknęło się i puściwszy z rąk linę ratun- 
kową, runęło w przepaść. Dwaj młodzi towarzysze 
usiłowali. przyjść nieszczęśliwej z pomocą i podzielili 
jej smutny los. Śmierć nastąpiła na miejscu. Na: 
zwiaka ofiar Katastrofy brzmią jak następuje: Eliza 
Kepp, Ranwalder i Pankracy Boner. 

Węgierski minister oświaty August Trefort 
bawi obzenie w Paryżu, gdzie z wielką pilnością 
zwidza różne naukowe instytucje. Największą uwagę 
poświęcił wystawie sztnki dekoracyjnej i zbiorom an- 
tykwarskim Spitzera, które przedstawiają wartość 20 
mil. fx. Spitzer jest rodowitym Węgrem; ofiarował 
on ministrowi dla muzeum narodowego interesujące 
dzieło p. t. Le Portwlaw de Philippe II. l. Char- 
les Quint. Spitzer pracuje obecnie nad wydaniem 
krytycznego katalogu ilustrowanego tych skarbów, 
katalog tem kosstować będzie około 250.000 złr., a 
jlstracja wykonają dwaj malarze węgierscy Grabrjel 
Kadar i Bela Krieger. 

Żona defraudanta Zaleskiego zamierza wnieść 
podanie o separację. Na własną prośbę uwolnioną 
została od swiadczenia przeciw mężowi. 

Do najpiękniejszej i najcnotliwszej dziewicy 
Ukio przyszedł list rekomendowany. Mimo, iż 
zgłosiło się po odbiór tegoż 9000! kompetentek, list 
eży dotychczas ta poczeie. 

Požar lasów. Na wyspach koło Dublinu „Oko 
Irlandji* i Capel palą się lasy, Ta ostatnia nie jest 
zamieszkałą. 

Korespondencje redakcji. Sz. p. W. Ł. w R. 
Opisy Rymanowa nie raz już były, nie można więc 
znowu ich drukować; tylko takie korespondeucje 
mogą być pomieszczane, które notują coś z bieżącej 
chwili. 

P. Wszelaczyński dyrektor towarzystwa muzy- 
cznego w Tarnopolu bawi w naszem mieście a oneg- 
daj wieczorem był obecny na próbie w towarzystwie 
„Lutnia" gdzie chór odśpiewał chorał „Z dymem po- 
Żarów" harmonizacji p. W. 


. _ Komedja konkursowa. Pod tym tytułem po- 
jawił się w pewnem piśmie tutejszem artykulik pełen 
skargi, że rozpisywanie konkursów *atało się w jednej 
z najpoważniejszych tut. instytucyj fiuansowych czczą 
formalnością i że opróżnicne posady dostają się je- 
dynie protegowanym, z pominięciem prawdziwie zdol- 
nych i zasłużonych. 

„ Ponieważ autor wziął asumpt z tej najpowa- 
żniejszej w kraju instytucji finansowej, widoczna więc, 
że dokonane przed niedawnym czasem nominacje, 
musiały w pierwszym rzędzie tak smutne wyrobić 
w nim przekonanie. Gdy atoli w instytucji tej wazełkie 
nominacje, dokonywane bywają z sumiennościę 1 z 
uwzględnieniem jej interesów — widoczna WIEC, Że 
autora „Komedji konkursowej" musiały jakieś chyba 
osobiste powody do tak smutnego i pełnego goryczy 
tonu nastroić. Od najdawniejszych czasów Przestrzega 
się w instytucji rzeczonej zasada, promowania urzę- 
dników z niższych posad na wyższe — © ile osobiste 
kwalifikacje warunkom obsadzić SIE Mającej posady 
odpowiadają, a jeżeli konkursa TOzPiSYWały się i roz- 
pisują — to jedynie z powodu, że statut tego wy- 
maga. Niezaprzeczenie łatwiej powierzyć można ważną 
posadę, urzędnikowi długie lata w jnstytucji pracu- 
jącemu i wypróbowanemu, aniżeli obcemu — na pod- 
stawie konkursu się złaszającemu. Gdyby się ina- 
czej działo, mógłby artykuł „Komedja konkursowa" 
mieć słuszne zastosowanie — w danym atoli razie 
jest on chyba WYPłYWem żalu — po doznanym za- 
wodzie. 


w 


Posiedzenie wydziału towarz. leśnego 
odbyło się onegdaj o godzinie 6 wieczorem w lokal- 
neściach dyrekcji lasów i domen pod przewodnictwem 
hr. Romana Potockiego. 

Uchwalono „Przedewszystkiem, że tegoż roku zja” 
leśników odbędzie się w Tarnowie d. 17, 18 i 
września br. Dnia 18. września odbędzie się w' 
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czka do Sierosławiec. . 
wybrani zostali pp. Strzelecki, 
Roo powie ob Paki 
PP. Rogojski Habichta i Panera. 
j pon nai ma się odbyć w Kołomyi z wy- 
cieczką do Słobody rungurskiej. | 

W dalszym ciągu uchwalono zaproponować na- 
miestnictwu na egzaminatorów do egzaminów pań- 
stwowych pp. Lettnera, Hołowkiewicza, Ligmana, 


Do komitetu _ urządzającego, 
Romuald Makarewicz i 
uchwalono zaprosić 


NO wiele spraw czysto administracyjnej natury i za- 
stanawiano się nad programem walnego zgromadzenia 
i postawieniem pytań Z dziedziny doświadczeń le- 
śnych. , 

Nagminnie panuje w naszem mieście t, zwana 
krwawa biegunka i to od dłuższego czasu. W ostat- 
nich dniach choroba znacznie się wzmogła i przybiera 
coraz większe rozmiary. 

Restauracja teatru skarbkowskiego jak nas 
powiadamia syndyk teatru adw, p. dr. Henryk Szy- 
dłowski odbywa się połączonemi funduszami fundacji 
i dyrekcji teatru. || 
Sprawa Rozdziela Górnego — jak pisze Ze- 
forma — weszła na nowe tory. Majątek ten, rozpar- 
celowany mi f wystawiony Na 
H v długi poprzedniego właściciela, nie został 
doty chozas sprzedany. Na dzień onegdajszy zapowie- 
dziano trzeci termin licytacji; licytacja nie przyszła 
jednak do skutku. Z dobrego źródła dowiaduje się 
wspomniany dziennik, że sprawą tą zajęło się towa- 
rzystwo ochrony własności ziemskiej w Limanowy. 
Sprawa . wzięła zatem bezsprzecznie korzystny dla 
włościan obrót. 


Józefina Wessely. 

W dniu 11. b. m. zmarła w Karlsbadzie po 
długich cierpieniach Desdemona, Ofelja, Joanna 
d'Arc sceny nadwornej we Wiedniu. 

Nielitośne Parki przecięły nić żywota artystki 
w kwiecie wieku, bo w dwudziestej siódmej wio- 
śnie życia. 

„Jozefina Wessely ujrzała światło dzienne w 
stolicy nad modrym Dunajem (18. marca 1860 r.). 
Od dziecka teatr był dla niej szczytem marzeń; 
czytać — jak sama to pisze w „Dekameronie 
Sceny nadwornej* — nauczyła się na afiszach tea- 
tralnych. Rodzice jej, zamożni przemysłowcy, dali 
córce bardzo staranne wychowanie. Już w pensjo- 
nacie jako podlotek zdumiewała swą grą na tea- 
trzyku amatorskim publiczność, złożoną z rodziców 
i krewnych swych towarzyszek. . 

Wróżono dziecku świetną przyszłość na scenie. 

„ Nie mogge się oprzeć gorącym prośbom Jo- 
zenoy, rodzice zezwolili jej na wstąpienie do otwar- 
tej świeżo przy wiedeńskiem konserwatorjum szkoły 
dramatycznej, 

Młodziutka adeptka Melpomeny pracowała z 
zapałem nad teorją sztuki i po dwuletnim kursie 
ukazała się po raz pierwszy na publicznym popisie 
Jako Franciszka w „Uezniach szkoły Karola“. 

Publiczność, złożona z dyrektorów teatru, au- 
sił w i dziennikarzy, uznała w niej pierwszorzędną 
sty A Po Świetnej kreacji Marjanny w „Rodzeń- 

me, odegranej na przedstawienia konkursowcm, 
megadta jej w udziale pierwsza nagroda, srebrny 


tdzy włościan a następnie 


Lipsk, dokad ją w lecie 1876 roku zawezwał 
dyrektor Förster, li pierwszym etapem w karje- 
rze artystycznej siedmnastoletniej Józefiny. Wy- 
bredna, znana z surowości publiczność lipska przy- 
Jęla ją jako Ludwikę („Intryga i miłość“) entu- 
zjastyeznia. i 

a poczynuła się sprawdzać. 

y soki następuego grono artystów 
Burgu, wybierające się na występy gościnne do 
Berlina, zaszczyciło ją swem wezwaniem do współ- 
działania w takowych. | s 

I w Berlinie sprzyjało szczęście młodziuchnej 
artystce a droga do celu marzeń niemieckich ar- 
tystów, do wiedeńskiego Burgu, stanęła dla niej 
BE lutym 1878 rok 
Po pomyślnym debiucie w lutym roku 
Wesz} EM roku następnego W stały skład 


l a w maju > 
członków nadwornego teatru we Wiedniu. 


. , Temperament, głos, powierzchowność, usposa- 
sa Jozefinę ensiy do objęcia wydziału ró 
tycznych w zakresie tragedji i dramatu. - 
1: ałgorzata w „Fauście*, Emilja Galotti, Ame- 
Ja w „Zbójcach*, stanowiły popisowe role w jej 
tyin repertoarzu. - 
„ Artystka stanęła u szczytu swych marzeń i... 
ŚWiazdą szczęścia towarzysząca stale karjerze sce- 
cznej Jozefiny poczęła blednąć. 
Straszna choroba, której długo nie zdołano 
dnąć, rozpoczęła swe dzieło zniszczenia. 
Cierpiała na tem działalność sceniczna ar- 
tystki, poczęto nawet szemrać o nieziszczonych 
wielkich nadziejach, jakie w jej talencie pokła- 
NO... A : 
_ Przed dwoma laty nurtująca długo w orga- 
Bzmie choroba przybrała zatrważający charakter 


l znięwoliła ją do kilkagrotnej przerwy w wJ- 
stepach, i 


odga 


„Szukając ratunku w cierpieniach , udala 
"ię w roku zeszłym do Karlsbadu, gdzie skutkiem 
otknięcia Się na posadzce doznała w A 
Man i azało ją na dłuźszą 
bezezynnoć paze, co znów sk Ją D: | 
. „llna i młoda natura walczyła uparcie Z Cler- 
PA. rwała się do powrotu na = 2 |" 
lestety każdy występ pogarszał tylko Sia 
artystki, U". "m Re usuwania się od teatru 
zaa dłuższy. 1 
Miniona zima przykuła ją do łoża, wiosnę 
przebyła na Kahlenbergu i ufna w polepszenie 


a 


. Lwów, z Izby handlowej 
Sierpnia 1687. 
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Reieliarda, Nowiekiego i Hirscha. Wreszcie załatwio- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Sierpnia 1887 r. 


Ty zażn 


zdrowia wystąpiła Wessely w dniu 2. maja rb. 
Jako Dyoniza ponownie na nadwornej scenie. 

Był to jej występ ostatni... 

W jubileuszu Karoliny W olter, który śe 
był w połowie maja nie mogła już wziąć udziału 
i rolę Melitty grywaną przez nią poprzednio, mu- 
siano powierzyć komu innemu. | 

Po dłuższym pobycie na wsi u krewnych 
udała się z początkiem sierpnia do Karlsbadu, 
gdzie zmarła. 

Lekarze jaka 
podają cierpienie 
z Szyllerem: 

„Denn schnell und spurlos geht des Mimen 
Kunst, 

„Die wunderbare an dem Sinn voruber*.... 


E 
Wiadomości literackie i artysty czne. 


Z teatrów. Teatr krakowski rozpoczął w dniu 
17. bm. sezon zimowy występami gościnnemi Bole- 
sława Ładnowskiego. Artysta wybrał sobie na pierwsze 
występy „Otella,' „Hamleta,“ oraz popisowe role w 
„Przed ślubem“ i „Właścicielu Kuźnie.* — Na sce- 
nach warszawskich „Nitouche“ i „Męczennica* idą 
na przemiany. Rapacki udał się na kilkotygodniowy 
pobyt do Szczawnicy. W operze zapowiedziano przy” 
bycie tenora de Negri, w operetce debiut panny Cz0- 
snowskiej, dotychczas artystki teatru małego. — 
Teatra we Lwowie i w Poznaniu zamknięte. x 

Wieczorek humorystyczny p. Gustawa Fiszera 
odbędzie się w sobotę dnia 20. bm. w sali kasyna 
miejskiego. Program: „Pan Gadulski ma głos: (syl- 
wetka bankietowa). „Moja żona w kąpielach!” (mo- 
nolog słomianego wdowca). „Josel Rajszower, afiszer 
(obrazek komiczny z życia aktorów prowincjonalnych). 
„Historja posagowa“ (monolog męża). „W *awiarni 
po północy“ (scena charakterystyczna). „Pan Gienze- 
haut na wsi!“ (scena komiczna). Biletów dostać 
można w cukierni pp. Bieniedzkiego i Hausera ul. 
Karola Ludwika, a w dzień przedstawienia od 7, 
wieczorem przy wejściu na salę. Początek o godz. 8. 

(L) „Revue des deux mondes“ rozpoczęła 
drukować w poszycie z 1. sierpnia br. powieść p. 
Małgorzaty Poradowskiej p. t. . Yaqa. esquisse de 
moeurs ruthćnes", osnutą na tle stosusków między 
parafją, dworem i karczmą. Bohaterką jest dziewczyna 
wiejska, Jaga, narzeczona djaka, którego nienawidzi a 
poślubić ma dla względów  materj nych. Główną 
osobą Bartłomiej Fedorowicz, pop najgorszego kalibru. 
W ogóle uchwycone są w powieści, w pierwszej 
przynajmniej części, rzeczy z najciemniejszej strvny : 
autorka nie szezędziła kolorów dosadnych dla odmalo- 
wania fatalnych niestety a nazbyt częstych dziejów 
wiosek na Rusi. 


Z Izby sądowej. 


Lwów 18. sierpnia. 
(Socjaliści przed sądem.) 

(m.) Pized trybunałem wyrokującym złożonym 
z radców pp. Malarkiewicza, jako przewodniczą- 
cego, Majewskiego, Bogdanyego i Hołyń- 
skiego jako wotantów, rozpoczęła się nader ciekawa 
rozprawa, która jednak na wniosek zastępcy prokura- 
torji państwa dr. Sumpera, odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Akt oskarzenia odezytany został na posiedzeniu 
jawnem, to też podajemy go w siosownem streszezeniu: 

Prokuratorja państwa oskarza więc Piotra K up- 
czaka, rodem ze Solotwiny, lat 50 liczącego, obrz. 
gr. kat., żonatego, ojca 1 dziecka, gospodarza i pisa- 
rza gminnego, byłego djaka w Tarnawiey leśnej, iż: 
a) przed trzema laty w szkole, w Tarnawicy leśnej, 
szerząc zasady ateizmu, poddawał w wątpliwość istnie- 
nie Boga, przez co dopuścił się zbrodni zgwałcenia 
religji z $. 122 lit. A.; b) iż przy tej samej sposo- 
bności, w obee więcej osób poniżał i zachwiać usiło- 
wał pojęcia prawne o własności, wskazując jako po- 
żądane odebranie panom“ wszystkich gruntów i 
podzielenie takowych na równe części, „aly wszyscy 
byli równymi”, przez co dopuścił się występku prze- 
ciw publicznemu spokojowi i porządkowi z $. 305 
ust. karnej. 

II Jana Koźmińskiego, rodem z Warszawy, 
23 lat mającego, stanu wolnego, religji rz. kat., nau- 
czyciela ludowego w Nowoszynie, przedtem w 1 arna- 
wicy leśnej, a) przeł ezterma laty w Tarnawicy le- 
śnej, w obec więcej osób naruszył cześć winną cesa- 
rzowi zeiżywem słowem, czem dopuścił się zbrodni 
obrazy majestatu z $. 63 ust. karnej; b) iż w sty- 
czniu r. 1884 w dzień uroczystości Jordanu, w Tar- 
nawiey leśnej, mową bluźnił boskiej istocie Jezusa 
Chrystnsa, czem dopuścił się zbrodni zgwałeenia reli- 
gji; e) iż przy powyższej sposobności w obec więcej 
osób wyszydzał i poniżyć się starał naukę kościoła 
katolickiego o Matce Boskiej a w szczególności o nic- 
pokalanem tejże poczęciu, tudzież, że poprzednio przy 
różnych sposobnościach w obec więcej osób, w Tar- 
nawioy leśnej, wyszydzał i poniżyć się starał instytu- 
cję spowiedzi, przez co dopuścił się występku z Ś. 
308 ust. karnej. 

II. Mikołaja Basajczuka 32 lat mającego, 
religii grecko katolickiej, żonatego, ojea 1 dziecka, 
urodzonego w Hwożdzie, poprzednio nauczycieła tamże, 
następnie pisarza dla gmin Hwozda i Mołodkowa, a) 
w zamiarze uwolnicnia się od ponoszenia kosztów le- 
czenia w szpitalu powszechnym w Stanisławowie, spo- 
rządził fałszywe świadectwo ubóstwa, przez eo dopu- 
ścił się zbrodni oszustwa z $$. 197, 199 d. u. k: 
b) iż przed dwoma lub trzeena laty w Hwoździe, 
usiłował rozkrzewić niewiarę, przecząc istnieniu Boga, 
czem dopuścił się zbrodni zgwałcenia religji; e) iż 
w r. 188% w Hwoździe, w szkole a zatem na miej- 
seu publicznem, wyszydzał i poniżyć usiłował naukę 


przyczynę 


Śmierci artystki 
wątroby, 


poeta zaś powtórzy 


Xurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń, cni:. 18. Sierpnia 1887 r. 
(gedz. 1 31. 40 po południu). 
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kościoła katolickiego © sakramencie ołtarza, tudzież 
przed dwoma laty w Jabłonicy, w obec więcej osób 
naukę kościoła katolickiego o Swiętych, czem dopuścił 


* Republique Francaise nakreśla dla rolni- 
ctwa niepomyślne horoskopy i dodaje. że gdy je- 
szcze kanał Panama resztę odległości usunie Z0- 


się występku z $. 303 ust. karnej; d) iż przy sposo- stanie handel zbożowy caiego Świata zunifiko- 
bności już wyżwspomuianej, t, j. w r. 1882 w Hwoż- Rany 
dzie w szkole a więc publicznie, poniżał i zachwiać Aresztowana w Cowes, Matylda Drouin, 


usiłował pojęcia prawne o własności i małżeństwie, 
zachwalał zamachy na cara rosyjskiego i w ogóle 
monarchów, tudzież tajne związki socjalistyczne i ni- 
hilistyczne i ich działania przeciw porządkowi społe- 
cznemu skierowane a więc czynności ustawami za- 
kazane, czem dopuścił się występku z § 305: e) iż 
przy końcu roku zeszłego i w roku obecnym, w Pnio- 
wie i w Mwożdzie rozszerzał zabronioną Książkę : 
„Mołot”, przez co dopuścił się występku zZ $. 24 
ustawy prasowej. d 1 Używana często do półurzędowych enuncjacyi 
IV. Mojżesza Izracla Kramer, także „Kałytko” | Bydap. Corr. EN awg telera 
zwanego, Żyda z Nadwórny, 70 lat liczącego, ojca | z Wiednia, określający stosunek monarchji do obe- 
8 dzieci, zarobnika, iż przed trzema laty w Fitkowie, | enego stadjum sprawy bułgarskiej: „Rząd austro 
bluźnił Bogu i Jezusowi Chrystusowi, tudzież przy | węgierski nie uznał dotąd wcale ks. Koburga, ani 
tej samej sposobności w obec więcej 086b wyszydzał się zaangażował w tym kierunku na przyszłość, 
i poniżyć usilował naukę kościoła katolickiego 0 | zwłaszcza że książę mie uzyskał dotąd potwierdze- 
Matce Boskiej a w szczególności o niepokalanem tejże | nia wyboruprzez sułtana, co jest w pierwszej linji po- 
poczęciu, przez co dopuścił się zbrodni zgwałcenia | potrzebne. Mimo to jednak pozostanie dyplomaty- 
relicji z $. 122 lit. a. k 4 e czny ajent austrjacki Burjan i dalej w Sofji, ażeby z cza- 
Piotra Kupezaka broni dr. Korol, Mikołaja Ba- sowym faktycznym rządem utrzymać kontakt." 
sajczuka dr. Aleksander Lisiewiez, Jana Kofmiń- | 7, jnnej strony dowodzą, że książę Koburg nie mo- 
skiego dr. Ba uman. Oskarzony Kramer stanął bez | że liczyć na najmniejsze względy Austro-Węgier, 
obrońcy. „| gdyż te idą w myśl Niemiec, a stanowisko rządu 
Przebiegu rozprawy w obec tajności uchwalonej | berlińskiego, jak to wskazuje artykuł Nordd. Allg. 
przez trybunał, podawać nie możemy. Potrwa ona | Zęg, jest zupełnie po myśli Rosji. 
prawdopodobnie 3 dni, gdyż zawozwano 26 świadków. Standard. organ torysów, pisze: Manifest księ- 
— ZOZ | (ja Ferdynanda jest stanowczy i okazuje, że przy- 
— |łożywszy rękę do pługa nie cofnie się. Jeżeli się 
° ta energja jego sprawdzi, to może być pewnym 
Pr zegląd polityczny. sympatji Europy. Lecz to jest już mk m A 
* Pisma ruskie napadly swego cZa5u a Wy- m może aE na własną odwagę i wierność 
dział krajowy, iż do ankiety powołanej dla reformy R, jecz czynnej, nieprzyjażnej interweneji 
ustawy gminnej nie zaproszono żadnego Kusina. $ awiać się nie potrzebuje. Początek jest dobry i 
Wiadomo jednak powszechnie, że dotąd tylko Set- | obiecujący. | , ZY , 
ślejsza ankieta zajmywała się tym przedmiotem a W obec nieprawdziwych doniesień, stwierdza 
zebrawszy za pośrednictwem Wydziałów powiato- Fremdenblatt, iż z okazji przyjazdn księcia Ko- 
wychi starostw,bogaty materjał, składający SIĘ 2 0%- burga do Ruszczuku, tamtejsi konsulowie ani wy- 
powiedzi na przesłany im _ kwestjonarjusz, przygo- | wiesili chorągwi na swych rezydencjach, ani też 
fowywuje projekty do ustaw. mające na celu zmia- interwenjowali w jakikolwiek sposób, lecz owszem 
nę dotychczasowej ustawy gminnej. Nie ulega ża- | zachowali najzupełniejszą rezerwę. 
dnej dyskusji, że do takiej ankiety powolane być r Komunikat sofijski Ajencji Havasa oświadcza 
musiały jedynie fachowe siły. Inna jest „rzecz, | iż mylną jest interpretacja, nawiązana przez Nord- 
kiedy chodzi o pełną ankiutę, której przedłożonemi | deutsche Allgem. Żtg. do proklamacji ks. Ferdy- 
być mają wypracowane projekty i która wypowie- nalda i wskazuje na to, iż książę przed swym wy- 
dzieć ma ostateczne zdanie, czy I W jakim kie- Jazdem do Bułgarji złożył mocarstwom wyjaśnie- 
runku dążyć należy do zmiany ustawodawstwa | nia a w chwili wylądowania w Widdyniu przesłał 
gminnego. Ankieta ta złożona z członków Wydz. telegram „do „sułtana z zapewnieniem wierności 
krajowego, sejmowej komisji gminnej z członków | i lojalności. Koła rządowe zaprzeczają stanowczo, 
ściślejszej ankiety i z wielu innych osobistości wy- | jakoby istniała myśl ogłoszenia niepodległości Ruł- 
bitniejszych, zbierze się dopiero 12. października garji. 
bież. roku a do tej ankiety postanowił Wydział Journal de St. Petersbourg, potwierdzając 
krajowy, jak się dowiadujemy, powołać trzech Ru- | wjądomość o wręczeniu Wys. Porcie protestu Ro- 
sinów, tj. pp. ks. Michała Wołoszyńskiego, prezesa | sji przeciw przyjazdowi księcia Koburga do 
rady powiatowej w  Staremnieście, ks. kan. Ko- Bułgarji, zamieszcza dłuższy "artykuł, skierowany 
blańskiego wiceprezesa rady powiatowej W Koło- przeciw akcji księcia Ferdynanda, w którym kon- 
myi i dra Włodzimierza Tuczakowskiego adwokata | statuje, iż książę naruszył traktat berliński. za co 
krajowego i członka rady powiatowej tarnopoiskiej. | odpowiedzialność spada wyłącznie na niego sa- 
Gdy prócz powyższych zasiądą w ankiecie jeszcze | mego. 
czwarty Rusin członek Wydziału krajowego, pan Wspominając o radzie, jakiej udzieliła Wys. 
Bereźnieki, sądzimy, że żądaniom Rusinów stało | Porta dla załatwienia kwestji bulgarskiej, wypo- 
mię w zupełnośei zadość. wiada rosyjski organ ofiejalny przekonanie, iż za- 
* W Warnsdorf odbyło się dnia 15. b. m równo z Rosją żadne mocarstwo nie uzna ważno- 
zgromadzenie półnoeno-czeskich katolików. Prezy- | sci wyboru ks. Koburga, a tem mniej nazwie le- 
dował Licnbacher, wiceprezydentami wybrano hr. | galuym sposób, w jaki książę wziął'w posiadanie 
Sylva-Tarouca i prof. Kurza. Jako pierwszy mowca | won bułgarski i objął rządy. Journal de St. Pe- 
wystąpił stud. med. Kberlz Pragi, wznosząc okrzyk | tersbourg zapytuje się: Czyż. możnaby zaaprobować 
na cześć papieża-jubilata, po nim przemawiał | naruszenie traktatu berlińskiego nawet wtedy, 
Lienbacher, wykazując potrzebę zakładania katoli- | gdyby mocarstwa przechylały się ku kandydaturze 
ckich uniwersytetów. Profesor Schindler mówił o | księcia Koburga? W końcu wskazuje organ peters- 
kwestji cocjalnej, p. Opitz ze zwykłą sobie zacię- | burski na to, że książę Koburg, dopóki bawił w 
tością występował przeciw liberalizmowi, redaktor | Ebenthal, rd: ciągle. iż puybycie jego do 
Riepentausen mówił o prasie 1 literaturze. 4 Sofji spowoduje ogólne uspokojenie T w, à to 
* Półuzędowe pisma niemieckie potępiają | z pomocą ustanowienia rządu an, sep 1 0- 
wycieczki Czechów przeciwko ministrowi Gautscho- głoszenia ogólnej amnestji. Z zapowiedzi tych nie 
wi. Nord. Alig. Żtg. nazywa je „pustym hala- | Się dotychczas nie spełniło, ani też sytem nie 
sem i niespokojną akcją separatystyczną* Ozechów. | może hyć już mowy; książę dA ik Dezsi|nym 
* Z Wiedni „ Że dziś przybędzie tam jest w obec regentów i ministrów z dnia wczoraj- 
Misza 4. Fai Dia donoszą s i -on- | szego, w których rękach pozostaje, ani też może 
isza z Fejerwarym, celem wzięcia udziału w kon- | : 3 . : -T 3 
ferencji co do teem? sad R: broń | im zabronić kontynuowania dzieła nienawiści i 
© terminu zaopatrzenia armji w broń 1.de St. Peiersbour. dziana 1 
rewolwerową. W t amym celu przybędzie z | Zemsty. Journa ł ersbourg szydzi wre 
gu m samy przybę zsiąż biąc się do ob 
urlopu minister A bo Bylandt. Obrady nad | SZCIe, 12 książę, Tan Ye się do objęcia rządów 
wspólnym budżetem na 1888 rozpoczną się dopie- OE. buj udem, uprosił sobie błogosła- 
ro we wrześni NA i 3 a f „rj .. 04 - f 
Taaffe, br. Prażak pe n Bacquehem wrócili Protestowi Rosji i wywodom połurzędowej 
już do Wiedniu arg odj = o R 7 w PE e” 
, - ł eoretyczne ZI - rzeżemia w obronie trak- 
nie będą rafi widok, wani dolegowani beyen | atu, berlińskiego musiały byé uczynione, lecz w 
mocarstw, ale j : owi attaches amasadi] PE EOS ch kotach politycznych nie obawiają się. 
e jedynie wojskowi attaches żeby miały one pociąg bą skutek d 
Petersburga piszą do Polit. Corr.: Od ażeby W y tk ir 4gnąć za sobą skutek prakty- 
niedawnego czasu zarząd wojenny redukuje Zna- R. <A i gdzie zależało od zręczności i 
cznie stan czynny prawie wszystkich rodzajów bro- | 9839 s. Ferdynanda. 
ni armji rosviskiej i zezwala bez żadnej trudności 
na urlopy zarówno oficerów jak szeregowców. Na- 
tomiast dokonywuję fortyfikaeyj Wołynia, przede- 
wszystkiem w okolicy Łucka i Równa, gdzie ro- 
boty naziemne już sie rozpoczęly. Również roz- 
poczęto budowę ezterech wielkich koszar pod Ho- 


zostala, jako zupełnie niewinna, 
wolność. 


* Wojska emira pod Golan Haide 
sły 3. bm. znaczną porażkę od Giłzai 
szych szczegółów jeszcze nie ma. 


a za 
Ks. Koburg w Bułgariji. 


wy puszczoną na 


rem ponio- 


sów.  BIiż- 


(Telegramy „DZ. Pel.**). 


Wiedeń 17. sierpnia. Okoliczność, że ks. Ko- 
burski i wszyscy przywódey bułgarscy zazna- 
czają ustawicznie kwestję wolności i niezawisłości, 
każe przypuszczać, że książę postanowił na wypa- 
leszowem. dek. gdyby mu się nie udało pozyskać aprobatę 

* Przykład wielkich mocarstw podziałał i na Europy, postępować zupełnie samodzielnie, liczące 
małą Danję. W edług Pol. Corr. rząd duński nosi | na to, iż interwencja pojedynczego panstwa nie 
się z myślą wybudowania fabryki dla wyrobu ka- | zostałaby dopuszezoną, gdyż w razie przeciwnym 
rabinów repetjerowych. Fabryka ta ma stanąć W przyszloby do wojny, 8 Że mieszana interwencja 
przeciągu krótkiego cząsu. Aż do tego czasu będą | nie da się nawet pomyśleć. Jutrzejszy -hołd w Fi- 
nowe karabiny ropetjerowe wyrabiane w dawnych lipopolu będzie. zaś AC: Potwierdza się po- 
fabrykach królewskich. rb głoska, że książę otrzymał błogosławieństwo od pa- 

Pewna ilość została już wydana armji, jedna | pieża. sa "e. de 
jej część będzie już w czasie jesiennych manewrów Zwraca tu na siebie uwagę okoliczność, że 
uzbrojona nową R Nordd. Allg. Zig. w ostatnim artykule, wymie- 


—— - — 


Pociągi kolejowe | i ! 
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A e ti Stanisławo- ` R > a 4 
z Oiyrowa, Sii yja i anoczncso Ri MUZEUM È Apon w ratuszu, codziennie 
Stryja | Hana sławowa, A od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
| | 722 wody (poe. Ior) 3.34 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
| Ze Lwowa odchodzą : wstęp wolny. 
Do Kraxową s p . : 
po Bodmadnzyw =: < | adao „| „| gaj] MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
Do Czernin JSK 2 Podzamcza 6.22 LA aj, £08 | ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 
o Chyrowa Str AF s e, 2 -29 i a 
5 SE | „Bf NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
ostryja,Uhyrowai Ławoc 7-2 Š 3 Y « 
Do Stryja 1 Ławoczneg zj EM Św. Ducha, w dnie powszednie 30 et., w nie- 
3 rw wody (poc. lok.) 1-58 dzielę i święta 15 dE | 
Stanisł ae c A 
kosę miki, > RE | BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie | 
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Do Lwowa . , e Wj Jh j GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 


UWAGA: God 
mocną od godziny” Gui 


zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


9aunczona grabemi liczba 
wieczór do 59 m. reno, pnunessj pog 


Baden. 


rzonym przeciw ks. Koburekiem u, dodaje, 
iż wszystkie mocarstwa pragbą utrzymania po- 
koju. Post i Kreuz Ztg. ustawicznie jednak pod- 
burzają. 

„Sofja 17. sierpnia. Książęcy rozkaz dzienny 
powiada, iż książę jest przekonany. że sławą okry- 
tą armję bułgarską jedna tylko przejmować będzie 
idea, a to: surowe wykonanie przysięgi, której 
nie wzruszą wpływy zewnętrzne ani wewnętrzne.| 

Sofja 15. sierpnia. Książę przybywa dziś do 
Filipopolu, w poniedziałek do Śotji. 

Petersburg 15. wrzesnia. „Journal de St. 
Petersburg ogłasza znowu gwałtowny artykuł prze- 
ciwko Koburgowi, który uprasza o błogosła- 
ma papieskie dla rządzenia prawosławnym 
udem. 


„ „Berlin 17. sierpnia. Wysoce półurzędowe 
oświadczenie Nordd. Alg. Ztg. potwierdza, że 
zajęte przez Rosję stanowisko w obec Bułgarji 
podzielają Niemcy. 

Bukareszt 17. sierpnia. Nie dowierzają tu 
wysokim stopniu zacliowaniu się rusofilów bułg. 
w obec ks. k oburga. 

l „Paryż IS. sierpnia. Telegram bukareszteński 
atepublique „francaise przynosi wiadomość, że 
Kyecie entuzjastyczne Koburga jest fałszem. 
wale miał książę oirzymać pismo  zaopa- 
uazene lysiącam: podpisów w którem nazwany jest 
uzurpatorem i jako taki zagrożonym zostaje rewo- 
lucja. (Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
właśnie ten telegram jest fałszem. Pr. Red.). 


ZN — - z ORO zc 
Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


(Z wydania porannego). : 


Wiedeń 18. sierpnia. Królowa Natalja przy- 

była wieczór z synem i odjechała natychmiast do 

W  Buda-Peszcie spotkała się królowa 

z królem Milanem. Para królewska obserwowa- 

ua ciekawie przez licznie zgromadzoną publiczność 
powitała się z ostentacyjną serdecznością. 

_ Belgrad 17. sierpnia. Wiadomość z Macedo- 
nii przedstawiaję sytuację w świetle groźnem. 
Wpływy greckie i bułgarskie ożywiły się znacznie 
pe Ścięgnięciu ztamtąd przez Portę część wojska 

Paryż 17. sierpnia. Figaro donosi: Kapitan 
Renard wynalazł nowy system balonów, dających 
się Kierować. 

Paryż 15. sierpnia. Depesza z Zanzibaru do 
rządu francuskiego podaje śmierć Stanleya jako 
rzecz pewiią. Wiadomość tę dementują jednak 
z Brukseli. 

Londyn 15. sierpnia. Konsul austrjacki w Lon- 
dynie radca minist. br. Krapf wydał do kupców 
poddanych austro-węgierskich mieszkających w 
Anglji odezwę, zapraszając ich do wzięcia ndziału 
w obradach nad potrzebą założenia w Londynie 
austrjacko-węgierskiej izby handlowej. 

Swiat kupiecki przyjął tę wiadomość bardzo 
przychylnie. 

Wiedeń 18. sierpnia. Giełda wieczorna : Kredyty 
2382-50, węg. renta złota 100-A5. 
(Otrzymane wieczorem dnia 18. sierpnia), 


Praga 15. sierpnia. Hlas Naroda konstatuje 
z zadowoleniem, że akcja przeciwko dr. Gau- 
tschowi zjednoczyła staro i młodoczechów. 

Catania 1S. sierpnia. Oddział karabinjerów 
przeznaczonych do Licodji, przyjęty został przez 
ludność strzałami. Trzech karabinjerów zostało za- 
bityeh. Powodem rokoszu jest mniemanie, rozpo- 
wszechnione wśród ludności, że żołnierze zawle- 
kają ak > , am ; . 

antazaro . Sierpnia. 
San Pietro a Maida kandydat Pinnt Pd 
lony został przez kontrkandydata. : 

Rzym 18. sierpnia. Stowarzyszenia. demokra- 
tyczne gotują na dzień 29. b. m. uroczysty obchód 
rocznicy bitwy pod Aspromonti, stracenia patrjoty 
Bareantiego. — Pater Tosti leży na łożu śmier- 
telnem. 

„Rzym 18. sierpnia. Według doniesień z Fila- 
delfi, zmarł w tamtejszym szpitalu Antoni Carra, 
morderca Karcla IIl., księcia Parmy. Carra zmarł 
w ostaniej nędzy. 

Rzym 16. sierpnia. W jesieni stanie podo- 
bno tysiąc kozaków w szeregach Raz  Alluli. 
W sztabie jego znajdują się dwaj rosyjscy ofieero- 
wie i dwaj greccy. 

Wenecja 15. sierpnia. Na przyjęcie czeskich 
turystów odbyła się na Canal Grande świetna se- 
renada. 

Na parowcu „Taormiua* własności 
zione (ienerale'* nastąpiła eksplozja kotła. 
palaczów zabitych. 

Zmowa piekarzy zakończona zgodzeniem sią 
na warunki przedstawione przez czeladników. 
(irozi zmowa kelnerów i dozorczyń. 


„Navige* 
Trzech 


Przyjechali do Lwowa 
daa 18. sierpnia 1937 r. 

HOTEL ŻORZA. B. Landmann, z Moskwy. F. Jẹ- 
drzejowicz, z Zurawiec. A. Garapich, z Popowiea, A. 
Garapich, z Berezowicy. 

HOTEL FRANCUSKI, G, br. Pöltenberg, z Brzeżan. 
S Lówensohn, z Tarnopola. A, Rażfingólę 2 Krakowa. 
E. Rozwadowski, z Wiązowy. F. Janser, z Wiednia. W. 
Giitermann, z Norymbergji. S. Herz, z Wiednia. J. 


Jodko, z Rosji. S. Łazarski, z Biały. F. Bayer, z 
Wiednia. i 


HOTEL ANGIELSKI. K. Doliński, z Rzeszowa. 
M. Śliwiński, z Niesłuchowa. K. Stupnieki, z Buczacza 


A. Zimrasz, z Brzeżan. L. Haylling, z Krakowa. T, Mi- 
ewski, z Przemyśla. 


N 


NADESŁANE. 


Wpisy w zakładzie wyższym naukowo-wycho- 
wawczym pani KAMILI POH, dawniej Felicji 
z Wasilewskich Boberskiej, rozpoczynają się z dniem 
26. b. m. w pomieszkaniu przy ulicy Akademi- 
ckiej o. 1039 a 
R A OZ ROEACEANOKOEERO 


NADESŁ A NE. 
Wszech nauk lokarskich 


Dr. <A. Gorka 


po odbyciu specjalnyeh studjów dentystycznych w zakła. 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlin ie 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika |. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczn i a 
leśnie, pray gnieczuleniu kokainą lub satem Foma 


eś 
cym (Lustgaa). 155 
Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku itd, 


mne". = 


Wielki 


IN 


na placu Castrum 
W Piatek 19, Sierpnia 1887 r. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


z dziedziny wyższej sztuki jazdy 

konnej, tresury koni i gimnastyki. 

Igrzyska ikaryjskie, balet i panto- 
mina. 


Po raz pierwszy: 


Rembrandt, Nevżed, Abdala, Emir, Oskar, 
Soliman i Ficaro, 

T traceńskich ogierów w krótkim 
c asie trecesowanych, wyprowadzi 
pan dyr ktor Sidoli. 

Na zakończenie: 


„Karnawał na lodzie” 


wielka pantomina w 11 obrazach, 
wykonana przez 80 osób pod reży- 
serja p. A. Strakaya. 


Kasa otwarta przez cały dzień. 
Początek punktualnie o godz, 8, wieczór. 


Jutro w Sobotę 20. Sierpnia 1887. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 
doborowe. 


Z szacunkiem 


T: Sidolk dyrektor. 
Preperata 
do wyniszczenia moli, peheł. 
pluskiew, karakonów i w cgóle 
wszystkich innych owadów tylko 
pewne i najlepszej jakości 
1572 


poleca 


Jorosuetrja 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika |. 13, 
(dawniej cukiernia Rothlandera), 


TuDu | T=.. . 
Realność 
z dwóch domów mieszkalnych i 
przynależnych budynków, z dużym 
ogrodem. przy drodze dojazdowej 
dò stacji kolejowej w m. Sanoku, 
bardzo dogodna na urzadzenie 


restauracji, jest z wolnej ręki do 
nabycia zaraz, 


c 


Wiadomość u właściciela F. Pru- 
gara w Sanoku. 1641 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowezo o jego poź y- 
teeznosci dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodue sprowadza 
katary iinne dolegliwości Ło- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie wezmie do ust Żaden z P. T. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wł a- 
ściwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie iznakomieie zdrewiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć mó 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (a browaru akorjnego) w han- 
dlu korzeńnym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyzny 6. 
P. T. amatorów WINA 


polecam wyśmienite 1549 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct. 


Dla 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem : 


1548 


we Lwowie, Clorążezyzna 1. 22, otrzymał 
wprost od producentów z Ameryki połu- 
dniowej świeży transport grubo- 
ziarnistej wyśmienitej kawy 
i sprzedaje tahona po eenie hurto- 
wnej we Lwowie 1 kilo L złr. 80 ct., 
na prewiucji 497, kilo + złr. i5 ct. franko. 


Odbiornom nad 50 k lo opust 


„ BOLE ŻOŁĄDKA © 


apetytu, bladaczką, wyczerpanie sił, l 
leczą się przez użycie 


zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa : 


Chinę, Kokę, Pepsing i 


Elixir ten przepisywany powszechnie 
ptzez najznakormitsze powagi me- 
| dyczno, jest także używany we WsZySU- 
| kich paryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzymał Medale» złote 

: Dyplomy honorowe. 
p. GREZ. Aptetarz BĄ rue La Bruyère, PARIS 
W. Lwowie, w aptekach : np. K. Mikolascha, 
Wywrrskiego, Bzekera | Sklepinakiegu ; 
w Hrikowiś, w aptexach : pp. Nudyka, Wirz- 
2 wakicgo  Tratcgynskiego i Siojjeckicyo. 


i 


0 Wydawca 1 redaktor odpowiednialny: Jóssi Laskownieki. 
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plac Halicki 1. 7 


ze Lwowa do Brzeżan, lub z okolicy Mościsk do Lwowa, albo 
ze Sambora i Rud k do Lwowa. 

Równocześnie p>leca się P. T. Publiczności iako przyjmujący za- 

mówienia pod bardzo przystępnymi warunkami do wszystkich 

miejscowości na prowincji itp. wchodzące w zak. es jego dział.nia. 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje 
od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 


i przez filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


RESTAURACJA KRISCHKA 


Wiedeń, I., Kolowratring 1. 
obok parku miejskiego 687 
(Cursałon). 


Doskonała kuchnia, dobre napoje 
ceny umiarkowane. 


3'/ 30 dni po wypowiedzeniu 


(0) 
alo płatne w 
[U 


j- INADSES EE > 
e |. là lo 9 ” 90 E] ” n 
ZET Lwów, 1. kwietnia 1887, 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Ces. król. % wył. uprz. 
Krawaty patentowane 
Najnowszy wynalazek. 
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| PSZCZOŁA 
a pismo Indowe illustrowane 


w 
Ó wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półroeznie 1 złr. 50 centów. 


łe 

Q Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- 
!'$ rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi (A 
ks! tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 8 złr., kwartalnie 1 złr. a 
tę! Całoroczni prenumeratorowie płacący z góry 3 zlr. 80 et. utrzy- þa 
bad muja nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887. p4 
rs! F Prenumeratę najdogoduiej przesyłać przekazem pocztowym łe 
b 4 po sin mi b 4 e e e e Ą 
7. Redakcja i Administracja „Wieńca” Ó 
mi „Pszczółki' we Lwowie, ul. Akademicka $ 
W} liczba 8. Q 
UXXXXXXXXXX m 


Wyciąg z głównego cennika 


MAGAZYNU FABRYCZNEGO PŁÓCIEŃ 


stołowej bielizny i gotowej bielizny damskiej, męzkiej 
i dziecinnej 


M. BEYERA i Spółki 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika I. I. 
Bielizna damska: 


Koszule damskie, dzienne, z najlepszego €lnffonu, 
ubierane, po zł. L 1.30, 1.50, 1.65, 2.— 1 Wyżej 
Koszule damskie, dzienne, z najlepsze50 płotna po zł. 2.—, 2.50, 

2.80, 3.50 i wyżej. A 
Koszule damskie, nocne, z najlepsz. chiffonu jo zł. 1.85, 


suto haftem 


2—, 250 I 


1 wyzej. F , = a 
e ] Koszule damskie, nocne, z najlopsź photoa zł 3 —, 3.50, 4.-—, 450 E 
i wyżej. : = 
dealne ob u W 1e Kaftaniki damskie, suto haftem ubierane zł, 1.—, 1.2, 1.40, 1.85, 2.— 
a i wyřej , - a PRZEGL: 
j i Ó i Ą "PRE r: JACH i Majtki damskie, suto haftem ukierane zi, 1 —, 140, 1 i wyżej. 
to jest tskie, które wydatek na obuwie do 3-ciej części zmniej Ń spodnice kostiumowe z haftem zł. 1—, 1.50, 1,65, 2— i wyżej. 


Sza, nogę w su:kym stanie, a cale ciało zdrowo utrzymuje, a 
przytem wygladaniem pięknem roana Sie najlepiej wyczyszczo- 
nemu, nawet łakierowanemu obuwiu, Stało się «becnie rzeczy- 
wistością, i każdy może je sobie sporządzić łatwo przez uzycie 


M Spodnice kolorowe Ietuie, (ITalki) od zł, 1,—. 


Bielizna męzka: 


+ 


eea SZEI 


2 | po L'a 


Kto 


OEM 041411 


Uniwersalne pługi, 


o wiele trwalsze od takichż» pługów z trzasłami i 
dostarczają po następujących tanich cenach 


Do ~ e zagłębienia, waga około 


n n 


a ” 
n 0—13 


n 


p n n r 
Liez rozcinacza jest każdy pług o 2 «t. tańszy. Taczki transportowe 
dla zaszanowania drogi i pługow zł.6. — Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Sp. fabryka machin rolniczych Prag-Bubna. 
Główny skład dla Galicji: Lwów. ul. Grodecka. 61, pod własną firmą 


2 


ma cos do aronsowania, jako to interes, towary, 
kupno lub sprzedaż it. d. it. d. aiech się 
uda do istniejącego od 29 lat 


I. austr. Biura ogłoszeń 


A. OPPELIK 


w Wiedniu, L, Stubenbastei 2. 


Załatwia ogłoszenia rzetelnie i najtaniej we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą. 


Cenniki bezpłatnie. 


całe z żelaza i stali, 
kółkami drewniancni, 
1637 
franco 
Stacja 


90 kilo 
45 
100 


zł. 34.— 
zł. 36— ) 
zł. 35.- 


n 


FR. KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, 


Hauptstrasse 117. 


Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy» 


borów do gaszenia ognia. 


738 
Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, woz 
pompierskie, drabiny straża- 
ckie i rynsztunki, sjkawki ma: 
gazynowe I ogrodowe, pompy 
d wszelkich celów, węże, 
gwiDty i t. d. 
Gwarancja. 
DEF ilustr. cenniki gratis i 


tranco. — 60 odszczególnień, 


i Doniesienia rozmaite. 


centa od wyrazi. 


- PER Ekspedytor poczto- 
wy i telegratisia, po-zukuje 
uwieszczeuia. Bliższa wiadomeść w Adui- 


nistracji „Dzienuika Polskiego.“ 293 


j poszukuje sajęcia w domu prywatnym. | 
ı glizsza 


[i 


; poszukuje umieszczo- 
U (. i Notarias nia ukońezony pras 
wuiłk za wylogiodzeniem. Zgłoszenia 

| uprasza przesyłać w dniach ośmiu 


' pod: J. b. poste restante Rzeszów. 313 
j S 
rawezyui uzdolniona tak w k.oju 


jak i szyciu, która p.owadziła przez | 


! kalka lat pracownię na własną rękę, 
wiadomosć pod literą: A. M. 
Lwow, ul. Łyczakowska 56. 


: : : I: sp : Ma h — IĘU ja ñ 2— MA | a 
Gaertnera płynu do imprognowauia dla wytrzymałości ce salonowe z najl. chiffonu, po zł. 1.—, 1.50, 1.65, 1.35, 2. 5 | pieka w Bursztynie, poszukuje 
atu . . e "Z FAA rod | , 7 y z 
(Bs Ji patentowanego 1 „naprzemakalnyści: gotowych podeszew, koduje salonowe 4 Najlepszego płótna, po zł. 3.—, 350, 4— i wyżej, Gi praańty kauat it. 4Lgivszenia tamże. 
oszczędnika które przezto osiągają trwałość podwójną. 4 AKoszale nocne, bards dlugie z najiepszego chionu zł. 1.63. G 

Cena: Iw flaszka 60 ct. (oszezęd. podeszew 6 zł.) $ Koszule nocne, Ozdobne na wzór ukraińskich gy ADU ij | C- k. Auskultant sądowy z cje 
po d eszew : 1 Kg żęd. p 3 j Kalesony z bartzo dobrego materj łn „Coeper* 95 et. >. roletnią praktyką sądową po- 
s i. 5 3% , ^ s » Kalesosy z najlepsz. materjału „Sport“, zł. 125, 1.30, 1.45, zh szukuje umieszczenia U c. 4 
oraz BA Najlepsze mankiety hięzkie, potrójne, t z. zł. £.70, para 25 et. jj; | Notarjusza za miernem wy ste 
Gaerincra którem można, bez szezotki, każdemu SĄ Najlepsze mankiety mezkie, poczwórne, tuz. zł. 4, —, para 35 ct. 4 grodzenii m. Adres: J. J. po sal 

£ butowi, uprzęży na konie, oraz M Najlepsze kołnierze nęzkie, potrójne, tuż. zł. 1.50, poczwórne tuz. $ || restante Tarnobrzeg. ki 
płynnego francuskiego wszelkim skórom nadać natychmiast czar- zł. 2.50, sztuka 21 ct. z | ZĘ — 


ny połysk. który trwa kilka dni i nieszkodzi 
w wilgoci. Czyni on skórę nieprzemakalną 
i gibka. Należy tylko pociągnąć czernidłem 
a błyszczy się zaraz. 

Cena 1 fi. na długo wystarczającej BO ct. 
Warunki rozsyłki: Niżej 1 zł. nie rozsyła się. 


Przy zamówieniu niżej 3 zł. należy pieniądze załączyć; większe zamówie- 
nia uskuteezniają się za pobraniem, jeżeli wyżej niż 3 zł. — franco. — 


Odsprzedającym udziela się rabatu. 


Chem. fabryka Rysz. Gaertnera w Wiedniu, 
c. k. dostawcy dla armji. Firma protokołowana od 1880 r. 
Kantor i skład: I. Bez. Gisellastrasse 4. 
Falszowań dochodzić się będzie sądownie. 
Składy we Lwowie: Alojzy Hübner ; Józef Hanka, 


SJ Najlepsze czysto-lniane, białe chustki do nosa, tuz. zł. 2.40, 2,75, 
32. 3.50, 4-— 1 wyżej. 
sze czysto-lniaDE, z kolor, szlakiem ehustki do nosa, tuz. 
: uł. 2.40, 2.60, 3-— i wyżej. 

Krawatki pikowe letnie, tuz, zł, 1.—, sztuka 10 ct, 
Wielki wybór krawatek jedwabnyeh od 25 ct. 
Pończochy, Skarpetki, pończoszki dziecinne, kafianiki 
ietnie i t. p. wyroby pończoszkowe w największym wyborze, po 
cenach fabrycznych. 1446 


Bielizna kąpielowa w największym wyborze. 
Skład goto e bielizny dla panienek i chłopców od lat 2—16. 


Kompletne wyprawy ślubne gotowe na składzie. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniają się odwrotną 
pocztą, bez doliczenia kosztów opakowania, 


natychmiastowego 
Czernidła, 


2 Najlep 


648 


panana 


Papier s fabryki osorlońskiej, 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyråzu. 


„n 
ałowa 31 ed Września, pier- 
wsze piętro v 9 Fokojach, parter 3 
i azg 


W 


pokoje z kuchnią: 


odzina ze Wsi, we Lwowie zamiesź- 

kaia, może przyjąć kilka panienek 
ksziałcących się tutaj ua całkowite utrzy= 
manie, poręczając opiekę i towarzystwo) 
stosowne. — Bliższej wiadomosci czy to 
ustuie, czy pisemnie udzieli łaskawie 
Administracja „Dzien. Polsk.“ pod lt. 
J. h. 64, 


aa Gada 


AO? Ne n ; 
ZE z PEP A 42 vRYŻ 
JE DY Ay Ag 75) 


= 


Z Drakarni „Dsiennika Polskiego" pod sarzędem Jane Mitti ga 


ogłoszenia. 


Ok ZNAD pomieszkanie, wikt i 
obsługę blizko Gimnazjum Franciszka 
Józefa zu 15 złr. miesięcznie. Wiadomość 
w Administracji „Dzienuika Polskiego.* 
a RNA NANRP REAR, 

De wynajęcia w domu pod l. 23, 
„ulica Wałowa na 3 ciem piętrze dwa 
duże frontowe pokoje kawalerskie i dwa 
| pokoje z kuchnią. Bliższej wiadomości 
; udzieli wła>civiel demu tamże. 208 


| Thea Hetmańska 22. Do na- 
j jecia pomieszkania : 11. piętro 

8 pokoi, spiżarnia, kuchnia z przynależno- 
| ściami; II. piętro dwa pomieszkania po 
4 pokoje ze spiżarniami, kucniami z przy- 
leżno ciami; parter: ] sklep z pokojem 
i 1 sklep. Bliższe: wiadomości udzieli 
| dozotea domu tamże. 


i = j omieszkani 
Studenci zt ruge, radai 
| prawdziwie rodzicielski nadzor w domu 
| pod liczbą 18, w zabudowaniu frontowem 
w parterze drzwi obok schodów, przy ulicy 


Pańskiej we Lwowie, 
16 zr. miesięcznie, pomiesz- 

kanie z wiktem, Usługą i 
| światłem dla panów studentów 
od 1. Września 18S7. Ustne inb 
pisemne bliższe informacje 
udziela Lndwik Gardeliński 
w handlu maszyn ui, Akade- 


micka 2. 
a o 
omieszkania składające się z 6,5, 


P 4, 3, 2 pokoi z przynależnościami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach Mrajerowskięj, Io- 
dlewskiego, Kazimierzewskiej 
odnajmuje ZArząd realności Emila 
pgertemiljąaną Braąiera, Kazimie- 
rzowska 37, 241 


r n n n 

Studentó dwóch, umieścić 
w można od wrzesnia 

L prywatnym obywatelskim domu we 

«wOWle, gdzie młodzież znajdzie rodzi- 

Clelską opiekę, nadzór nauczyciela, towa- 


Z 


r.ystwo dwunastoletniego chłopczyka, — 
J. Maszkowska, Lwów, ul. 
l. 4. A. od 26. b. m. ul. Kurnieka 5, 


Adres: 
Pańska 


pe 


